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Po ogłoszeniu wyroku na sali iociadiy sie rzesiste oklaski 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wyroku w sensacyjnym I za 
gadkowym procesie Pawła Grze 
szolskiego oczekiwano z wiel- 
kim zainteresowaniem. Wacsza 
wa emocjonowała słę tym pro- 
csent "tak bardzo, że był on 
niemal wyłącznie tematem roz- 
mów. Ogłoszenie wyroku było 
vapowiedziane na godzinę 1 po 
poł, a już na godzinę wcześ- 
niej zaczęły się przed gmachem 
sądu apelacyjnego gromadzić 
tłamy, pragnące przedostać się 
na salę rozpraw. 

$sla przepełniona jest do 0- 
jo miejsea. Nastrój pod- 
W. pierwszym rzędzie, 
jak zwykle, siedzi żona Grze- 
szolskiego, Staciwińska. 

JEST PRZERAŹLIWIE BLADA. 
| Zwraca powszechną uwagę 
hrak Kuezalskiej, Mimo, iż pil- 
nie siedziała na rozprawie 
przez cały czas, nie przyszła 
wysłuchać wyroku. Czyżby stra 
tiław ostatniej chwili odwagę? 

W kilka minut po godzinie 1 

wprowadzono _ Grzeszolskiego. 


Jest, jak zwykle, spokojny | o- 

panowany. 

ESKORTA POLICYJNA JEST 
ZWIĘKSZONA. 

Wśród obecnych toczą się oży- 

wione dyskusje, jaki hędzłe 

wyrok? 

Gdy rozległ się dzwonek 1 
sąd wyszedł na salę, zapanowa- 
ła przeraźliwa cisza, która po- 
prostu przytłaczała obecnych, 
Jakie jednak przeważały nastra 
je wśród obecnych Świadczy 
fakt, iż w momencie ogłoszenia 
wyroku rozległy się, nigdy nie 
słyszane na sali sądowej, 

RZĘSISTE OKLASKI. 
Trwały długo, mimo monitów 
przewodniczącego. 
GRZESZOŁSKI W TYM MO- 
MENCIE ZRŁADŁ STRASZL(- 

WIE. 

Nie spuszczał wzroku z twa- 
rzy sędziów, Jakgdyby chciał 
z nich wyczytać prawdę, dowie- 
dzieć się o kilka sekund później, 
jaki go czeka los. 

Przewodniczący czyta: 

W IMIENIU RZECZYPOSPA- 
LITEJ POLSKIEJ SĄD APELA- 


CYJNY NIE UZNAŁ WINY PA- 
WŁA GRZESZOLSKIEGO I PO- 
STANOWIŁ WYROK SĄDU 0- 
KRĘGOWEGO ODDALIĆ I 0- 
SKARŻONEGO UNIEWINNIĆ. 

Grzeszolski kłania się sądowi 
i mówi głośno: 

— DZIĘKUJĘ. 

Na sali rozlegają się oklaski, 
które zagłuszyły okrzyk Staci- 
wińskiej. Zemdlona, osunęła się 
na ziemię, 


Motywy wyroku 


Gdy publiczność uspokoiła się 
sąd przystąpił do odczytywania 
motywów wyroku: 

— Wbrew wywodom obrońcy 
popierającego skargę apelacyjna, 
sąd uznał, że opinia biegłych co 
do zatrucia dzieci talem jest bez- 
sporna i co do tego nie ma żad- 
nych wątpliwości. 

SĄD WYKLUCZA MOŻLIWOŚĆ | 
ZGONU DZIECI Z JAKIEJKOL- 
WIEK INNEJ PRZYCZY 


zagadki, kto otruł dzieci i czy 


otrucie było przypadkowe, czy 


Cas 
Ale sąd apelacyjny nie rozwiązał | 


też zbrodnicze, a jeśli zbrodni- 
cze, czy dokonał tego Grzeszol- 
ski. Wprawdzie za winą Grze- 
szolskiego przemawiało wiele 
poszlak, 

ALE ANI JEDNEGO DOWODU 
Jest to najtrudniejsza sprawa, 


jjaką kiedykolwiek sąd polski 


rozpoznawał. W tej sprawie do- 
wiedzielibyśmy się prawdy tylko 
wtedy, gdy można było zaj- 
rzeć w duszę Grzeszolskiego. To 
jest niemożliwe i dlatego, 

NIE MAJĄC ŻADNYCH DOWO 
DÓW WINY, ŻADEN SĄD 
LUDZKI NIE MOŻE GO SKA- 
ZAĆ. 

Dużą winę ponosi policja sosno 
wiecka, która wadliwie przepro 
śledztwo. Gdy zaistnia- 
nia, że dzieci są otru- 
te, trzeba było śledztwo prowa- 
dzić we wszystkich możliwych 
kierunkach, ewentualnie areszto 
wać wszystkie podejrzane osoby. 
Wtedy możnaby bezbłędnie usta- 

lić, 


KTO JEST WINIEN. 
Tu ograniczono się do ateszto: 
wania tylko Grzeszolskiego i do 


gromadzenia przeciwko niemu 
dowodów. Ale ani jednego kon- 
kretnego dowodu nie zebrano. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu o- 
parł swój wyrok wyłącznie na 
przesłankach psychologicznych, 
ale nie potwierdzają one winy 
oskarżonego. 

Trudno przypuścić, by Grze- 
szolski znał doskonale działanie 
talu, 

SKORO TEGO NIKT W POL- 

SCE NIE ZNAŁ. 

A w tym wypadku nie mógł wie 
dzieć, czy zatrucie da się wy- 
kryć od razu czy też nie. Rów- 
nież fakt, że zachowywał kamien 
ny spokój, nie może być uznany 
za jego winę. Sąd apelacyjny nie 
uważa, jak to uczynił sąd okrę- 
gowy, że Grzeszolski tylko po 
przez trupy dzieci mógł się po- 
brać ze Staciwińską, Było wiele 
howiem sposobów, które umożli 
wiały mu małżeństwo, nawe! 
wbrew woli dzieci, 

BEZ KONIECZNOŚCI POPEŁ< 

NIENIA ZBRODNI. 


(Dok. na stronie 3-ej) 


Rząd będzie tępi! anarchie 


i ostro przeciwdziałał tym -- kíórzy wzniecają burdy 


WARSZAWA. 29 10. (PAT), 
W związku z ostatnimi wyda- 
jrzeniami na terenie szkół aka- 
jlemiekich Polska Agencja Te- 
legraficzna otrzymała od pana 
prezesa rady ministrów nastę | 
|pujące oświadczenie: 

Wolność, która wyładowuje 
się w ekscesach i wzniecaniu 
niepokoju, bezwzględnie 

| STAJE SIĘ ANARCHIĄ. 
| Obowiązkiem każdego 
imiennego rządu jest 
TĘPIENIE ANARCHII. 


Anarchię musi potępić każdy 


su- 


kozsądny i uczciwy obywatel, 
ponieważ wie dobrze, że anar- 
thia osłabia państwo. 

Czy polak, mający Świado- 


mość narodową i pragnący dla | realizować w wybrykach i bur- 


swego narodu wielkości, 
chcieć osłabienia polskiego pań 
stwa? 


Czy można wielkość Polskiirakterom polskim, 


może | dach akademickich? 


Dzisiejsza epoka stawia tak 
wielkie zadania umysłom i cha 
że tylko 


| 


człowiek o bardzo małym du- 
chu i małym, pożałowania go- 
dnym sercu, może szukać wy- 
życia się w uniwersyteckiej 
burdzie. 


Niema wrogości wobec żydów 


Niektóre tylko czynniki ignorują zarządzenia władz 


LONDYN, 29. 10. (Tel. w). — Donoszą tu z Waszyngtonu, że ambasador Rzplitej Polskiej 
w Waszyngtonie p. Jerzy Potocki zapytany o zagadnienia narodowościowe w Polsce, oświad- 


czył, co następuje: 


Prawdą jest, że w Polsce bardzo drażliwą jest kwestia żydowska. 
Polityka rządu Rzplitej dąży do przeciwdziałania wszelkim agresywnym wystąpieniom. 


W Polsce NIE MA WROGOŚCI WOBEC ŻYDÓW, 


tendencje do ignorowania zarządzeń władz państwowych. 


aczkolwiek niektóre koła 


zdradzają 


Oficialne oświadczenie p. premiera Składkowskiego 


Zdając sobie dobrze sprawę 
ze swych obowiązków i pra- 
gnące dla młodzieży polskiej na 
prawdę wysokiego poziomu we 
wnętrznego życia i wysokiego 
poziomu ideałów, jestem zdecy 
dowany kategorycznie przeciw 
stawiać się fym wszystkim, 
którzy chcieliby poziom ambt 
cji akademickich obniżyć do 
burd żakowskieh. 

BĘDĘ PRZECIWDZIAŁAŁ 

TYM, KTÓRZY BURDY 
WZNIECAJĄ 


ji tym, którzy je inspirują, któ- 


prawiają niegodną speku 
na zapalnej duszy mło- 
dzieży. 

(-) SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI. 
Prezes rady ministrów. 
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Rewolucyjne walki byków 


Toreadorzy witają publiczność pozdrowieniem frontu 
ludowego przy dźwiękach Międzynarodówki 


$fowieccy marynarze z royyjskiego okrętu obecni na widowisku 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


Barcelona, w październiku. 
la, przybywający do Hi 
marzył przede wszyst 
kim o ujrzeniu walki byków m 
jardziej barwnego ro- 
dzaju widow. 
dzoziemskich pisarzy z podróży 
po Hiszpanii wrażenia z oglą- 
danych walk byków zajmowały 
zwykle pierwsze miejsce. Nie 
przypuszczałem jednak, że da- 
nym mł będzie jeszcze 0- 
glądać na arenie krew byków 
i to w tym samym czasie, gdy 
na przestrzeni setek kilometrów 
leje się krew ludzka... 

To też ze zdumieniem oglą- 
dałem barwny plakat, wyobra- 
żający smukłego toreadora w 
czerwonej pełerynce obok roz- 
juszonego byka. Pod plakatem 


widniał następujący hapis: „Ex- 
traordinaria Corrida de Toros 
a Beneficio de la Cruz Roja Es- 
panoła de Barcelona“ (Nadzwy- 
rzajana wnika byków na rzecz 


KINO 


CASINO 


Pocz. s, 4. 6. 8. 10 


ka. W opisach cu | s 


| hiszpańskiego Czerwonego Krzy 
ża w Barcelonie). 

Więc, jak się okazuje, walki | 
byków nie zostały dotąd zniesio 
ne, lecz krwawe widowisko ma, 
ć dla zwiększenia zasohów 
najhumanitarniejszej instytucji. 

Młody pisarz kataloński, któ- 
ry oprowadzał mnie dziś po sta 
rych dzielnicach Barcelony, z 
zakłopotania obraca w reku 
swą czapkę milicjanta i usiłuje 
mi wytłumaczyć, że zamiłowa- 
nie do tych widowisk jest zbyt 
głęboko zakorzenione wśród 
hiszpanów, aby można było — 
szczególnie w obecnej chwili— 
przystąpić do ich likwidacji. 

— Długo ta tradycja już się 
nie utrzyma — mówi mój towa- 
rzysz. — Walki byków straciły 
już u nas wiele na swej okaza- 


zamienione na cyrki. Jednakże 
radzę panu obejrzeć je raz je- 
Iden, właśnie dlatego, że są to 


DZIŚ 
UROCZYSTA 
PREMIERA 


arcyfilmu. osnutego na tle 
NAJPIĘKNIEJSZEGO ROMANSU MIŁOSNEGO 


arcyksięcia RUDOLFA 


W rolach głównych: 


baronówny VETSERY 


Charles BOYER i Danielle DARRIEUX 


UWAGA: 


Film ten uznany został 
świecie za 


na eałym 
najlepszą produkcję 
1936 | 7 r. 


już ostatnie walki byków... 
W niedzielę na wielu tramwa 


giej po południu w autobusach 
i tramwajach, zaopatrzonych w 
powyższy Szyłdzik, nie można 
było znaleźć wolnego miejsca. 

Arena Monumental liczy czter 
dzieści tysięcy miejsce siedzą- 
cych, ale przed kasą ogromne- 
go gmachu stało w długich ko-- 
lejkach napewno drugie tyle 0- 
sób. Znaezną część tej masy sta 
nowili milicjanci. Wielu z po- 
śród nich nie miało dawniej mo 
źności kupienia sobie biletu, a- 
le obecnie. otrzymując pensję 
dziesięciu pezetów dziennie, mo 
gą sobie pozwolić na tę rozryw- 


łości i z czasem areny zostaną | kę. 


Słońce odbija się w kaflo- 
wych biało - niebieskich ścia- 
nach okrągłego gmachu, przy- 
pominającego budową wysoką 
wieżę. Wokoło ciągną się rzę- 
dy kamiennych ławek. Okrzyki 
sprzedawców gazet i owoców ła 
czą się w ogłuszający gwar. 

Powodem niezwykle licznej 
frekwencji jest dziś zapowiada- 
ny występ jednego z najbar- 
dziej znanych toreadorów, Sue- 
roz Merino, który nie uciekł do 
obozu arystokratów. jak wielu 
jego sławnych kolegów, lecz po 
został po stronie republiki. 

Drugą. nie mniej ważną a- 
trakcję stanowi obecność s0- 
wieckich marynarzy z okrętu 
„Cirianin*, którzy ściągają tu 
za sobą tłamy i w ciągu tygod- 
niowego pobytu w Barcelonie 
zapewnili niezgorszy dochód 
wszystkim  teatrom i kawiar- 
niom, które odwiedzali. 

Od partern do szóstego piętra 
amfiteatr zapełniony widzami. 
Wpuszezono około sześćdziesię- 
ciu tysięcy osób. Reszta musla- 
ła odejść z niczem... Gdy mary- 
narze sowieccy zjawili się w Io- 
ży. orkiestra zagrała Miedzyna- 
rodówkę, a na widowni urzą- 
dzono im gorącą owację. 


Po chwili cała „trupa“ wyszła 
na arenę. Najpierw toreadorzy 
w mantylach, obszytych złotem 
į srebrem, w różowych pończo- 
chach i czarnych  beretach, z 
pod których zwisały od tyłu 
cienkie warkoczyki. Po tym pi- 
kadorzy i handrillerzy w czer- 
wonych pelerynkach. Za nimi 
trzy białe konie w złotej uprzę- 
ży, które po tym wyciągną z a- 
reny- zakłutego byka. 

Znów zrywa sie burza okrzy- 
ków i cały zespół w barwnych 
szatach, mieniących się w słoń- 
eu. wita Hum podniesieniem pie 
ści do góry, pozdrowieniem 
frontu ludowego. Muzyka znów 
gra Międzynarodówke, która od 
pewnego czasu otwiera słę i za- 
myka wszystkie zebrania i 
nrzedstawienia w Barceloni 
nawet walki byków... 

Cały zespół obchodzi dookoła 
arenę i znika. Na czarnym ko- 
niu ziawia sie młody jeździec w 
mundurze milicjanta. Dawniej 
ieździee ten nosił strój cow- 


merów akrobatycznych i na- 
tychmiast po jego zniknieciu 
nrzez boczne drzwiczki wpada 


uatny byk. Galonem okraża ca- 
jłą arenę i zatrzymuje się por 


nymi okrzykami fłumu- 


środku, ogłuszony ee ojc | 


jach, autobusach i na stacjach na swą gi 
„kolei podziemnej rzucał się w |się, że lada chwila byk zakłuje, kr 
oczy napis: „Plaza de Toros Mo handriilera 
| numentał*. Około godziny dru- | nym rogiem, ale byk trafia 


boy*a.. Wykonuje on szereg nu 


na arenę ogromny, ciemno-bru- S 


Czterech młodzieńców w ezer ż 


wonych pelerynkach rozpoczy- 
grę z bykiem. Zdawało, 


swym  zakrzywie ; 


ko w peierynkę. Tłum ryczy 
zachwytu. 

Pompa*yczny nastrój uroez; 
sty, towarzyszący niegdyś wa 
kom byków, znikł już oddawna. 
Zaniedbano hodowlę byków, | 
które jakby ulegając nowym 
warunkom, nie walczą już dziś 
z dawną pasją. 

Pierwszy byk sprawił widzom 
przykrą niesnodzianke— Przez 
krótką chwilę ścigał bandrille- 
rów. Doczem zatrzymał się na 
środku areny i zupełnie pokojo- 
wo obrzucił wzrokiem widow- 
nię, gdzie aż się roiło od czer- 
wieni — czerwone chustki na 
szyjach, czerwone  czaneczki, 
szaliki, krawaty. Byk widocznie 
nrzyzwyczaił sie szybko do wł 
doku czerwieni i cztery czerwo 
ne pelerynki na arenie przesta- 
ły go już drażnić... 

Nie nie pomogło, gdy pika- 
dor na koniu długą d 
cit w bok pacyfi 


sobione zwierzę. Byk pchnał tyl F 


ko konia w brzuch. dziec 
spadł na ziemię, ale byk znów 
stanął spokojnie i nie chciał po- 
djąć walki z bandrillerami, 


Bykowi założono na rogi or- 
| czyki i wlokąe po ziemi konie 
wyciągnęły z areny ocickające 
zwierzę. 


Przed moim sąsiadem, 
| szym 


miliejantem, 


wojny domowej urządza się 
cze w Hiszpanii podobne wido- 
wiska. — Mój sąsiad patrzy na 
mnie ze zdziwieniem i z ukry- 
waną złością odpowiada: 


— A czy wasze walki bokser- 
e są bardziej gzodziwą roz- 
rywką? pokrwawić człowieka, 
wybić mu zęby i złamać nos — 
temu może się pan przyglądać 
spokojnie? 


— Czy w prowincjach. zaję- 
tych przez powstańców. odby 
waja się również walki byków 
— pytam, pozostawiając uwage 
mego sasiada bez odpowiedzi. 

— Nie. Franco zamienił 
ny na rzeźnie swych wrogó 
W Radajoz, jak mi opowiadano. 
władze  poleciły sprowadzić 
wszystkich ant zystów na 8: 

eng i z karabinów  maszyno 

powystrzelano przeszłe 
Pt osób — kończy z re 
niem milicjant. 

Ty nczascm na arenę wbiega 
drugi byk. znacznie bardziej ror 

7 od pierwszego i swym 
po 


jm 
jw 


em nie daje juf 


jwodu do niezadowolenia 


Byk broczył już krwią, ale| dzów. Spektakl rozwija się t* 
trwał niewzruszenie w sw -|skonale. byk wal zaw zięci 
godowej postawie. Natomiast |i coraz to wywołuje burzę oklar 
tłum na widowni tupał nogami.|ków. Po dziesięciu minutit 
gwizdał į z wielkiego oburzenia | jeży już martwy. Znów pojawia 
ciskał w pikadora i bandrille- | ją się trzy białe konie... 
rów poduszeczkami, leżącymi| W programie zapowiedziano 


na kamiennych ławach dla wie] 


dzów. 

Na arenie zjawił się torcador, 
by ratować 
skończyć ze ślamazarnym 
kiem. W czerwonej chustce 
krywał swój miecz, który eo raz 


sytuację i szybko 1 


aż osiem podobnych seansów. 
ale ja mam już dość teso. Mój 
sasiad śmieje sie z mojej wraż 
F mnie namó* 
wić do pozostania do końca. 
Gdy wychodzę na uliee, Spo- 
tykam również sowieckich ma- 


to odsłaniał i potrząsał nim) "ynarzy, wsiadajacych do cle- 
przed oczyma byka. sanekiego auta, kt pz) 
Byk zaczął się wreszcie poru-|do swei dvspoz 


szać, a tłum w zachwycie obrzu 
cił toreadora gradem podarun- 
ków — ołówki, wieczne pióra, 
notesiki, a szezezólnie czerwo- 
ne i czarne chustki padały do 
stón „hohatera*. 

Dwaj zwimni pikadorzy pod- 
biegli i jeden za drugim wsadzi 
li w kark byka dwa ostrza, 0- 
winięte w kolorowy pabie: 
Krew lała się już stramieniami 
z pokłutego zwierzecia, które 
zerwało sie wreszcie i zaczeło 
ścigać ludzi na arenie. Wtedy 
toreador zwinnie podskoczył i 
jednym zamachem wraził swój 
mieez w kark byka. 

Tłum szalał z radości, ale ja 
odruchowo zasłoniłem twarz re 
kami. — Byk przez chwilę stał 
jeszcze z mieczem, sterczącym 
w karku, potrząsnął głowa i 
padł na przednie nogi. uklakł, 
jakby poddając się. Toreador 
podszedł, wyciągnął miecz. 
tkwiący głeboko w cielel i znów 
zawinął go w czerwoną chust- 
kę. Ryk całym ciałem zwalił się 


lna ziemie. Na arenie ziawiły się 


trzy białe konie w złotej uprze- 


bareclońskich. 

Czy to już naprawdę ostatnie 
walki byków w Hisznanii? Py- 
tałem o to wielu działaczy poli- 
tycznych i wszystv newnynl 
zakłopotaniem wyjaśniali mi, że 
dekretem nie uda sie tak pred- 
ko zakazać tych widowisk, ale 
stovniewo przy! i 
tego grunt, Pr: 
sza te sprawę i pobudza do dy- 
skusji na temat wprowadzenia 
zakazu walki byków. Ale nie 
czas teraz na z: owanie się ta 
sprawa: krai ma przed sobą wie 
le nilniejszych zadań. 

Na piel m bulwarze Pasto 
Gracia ujrzałem dwa rzarne au- 
ta pancerne, przypominajace ka 
rawany posrzebowe. Za nimi pt 
dzit na motocyklach cały bata 
lion w wysokich hełmach na 
słowie. W obliczu tego zmot 
vyzowanego oddziału zapomni 
łem o walce byków i przed m- 
czyma stanał mi obraz tragicz 
nych walk i zmagań, ja 
kilku miesiecy 
wspaniały kraj. 

S. L. Schneiderman. 


przeży 


Gościnne występy 


Teat „ROZNAITOŚCI 


ny i Wa GERMAN 


Dziś, w piątek, o godz. 9.15 wiecz. 
przedstawienie prasowe 


„Rachels Kinder” 


“ Cegielniana 27 
Telefon 112-25 
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b-godzinny dzień pracy w górnictwie 


wprowadzony będzie na mocy dekrefu rządoweśc 


„Żadna bolączka świata robotniczego nie jest mi oboiętna''-- 
oświadczył premier Składkowski 


WARSZAWA, 29 10. (PAT) 
Dnia 29 października w godzi- 
nach popołudniowych prezes 
rady ministrów, gen. Sławoj > 
Składkowski przyjął przedsta: 
wicjeli górniczych związków za 
wodewych w osobach pp.: Ka 
puścińskiego, Fessera, Stań- 
czyka i Kota. Delegacja przed- 
stawiła panu premierowi postu 
laty związków w sprawie skró- 
cenia czasu pracy w górnie- 
twie, przeprowadzenia sanacji 
finansowej Spółki Brackiej o0- 
raz kwestię urlopów. 

Delegaci zwrócili się do pa- 
na premiera z prośbą o bczpo- 
Średnie zainteresowanie się tym 
zagadnieniem i o życzliwe po- 
traktowanie tego niezmiernie 
ważnego dla świata pracy po- 
stulatu. 

Pan premier w odpowiedzi 
oświadczył, co następuje: 

Uważam, że postąpiliście słu- 
sznie, zwracając się do mnie. 

Trzeba pamiętać o tym, że 
w tych warunkach, w jakich 
pracujemy nad gospodarką i 
kulturalną rozbudową Polski, 
zachowanie ładu i porządku 0- 
raz unikanie wszelkich niepo- 
trzebnych wstrząsów jest rze- 
czą bardzo ważną. 

Stwierdzam z całą szczero- 
ścią, że żadna holączka świata 
robotniczego nie jest mi oboję- 
tna į nad żadnym słusznym po 
stulatem świata pracy nie 
chciałbym przejść do porządku 
dziennego, 

Że nie są to puste słowa, ma- 
cie panowie dowód w następu- 
jących pociągnięciach  rządo- 
wych: 

Rząd nie wprowadził w Pol- 
sce dewaluacji pieniądza, kieru 
jąc się jako jedną z wytycz- 
uych tym, że dewaluacja do- 
tknełaby w pierws | rzędzie 
otrzymujących stałe 
dzenie ludzi pracy. 
botników i urzędników. 

Dalszym dowodem troski rzą 
du o ludzi pracy w Polsce jest 


bezwzględna i skuteczna walka 
z nieuzasadnioną zwyżką cen 
1 spekulacją artykułami codzien 


nègo użytk 
Obecnie w podniesionej przez 
panów sprawie skrócenia cza- 


-| rzony został 


su pracy w przemyśle węglo- 
wym oświadczam, iż polecę 
przygotować jako przedłożenie 
rządowe wniosek ustawodaw- 
czy 
O UDZIELENIE PRZEZ SEJM 
TOMOCNICTW 
NIA CZASU PRA- 
W GÓRNICTWIE. 
m to przeświadczenie, 
że Świat robotniczy oceni nale. 
życie i tę inicjatywę rządu, któ- 
rego wielką troską jest w tej 
chwili praca nad rekonstrukcją 
gospodarczą kraju i podniesie- 
niem kulluralnego i materialne- 


gò dobrobytu szerokich mas lu- 
dności. 

Co do sprawy Spółki Brac- 
kiej, to oświadczam, że poleel- | 
łem przepracować to zagadnie- 
nie pod kątem widzenia defini- 
tywnego jego uregulowania, A 
razie z gdyby prace nad tym 
przedłużyły się, załatwi się te 
sprawę prowizorycznie w ten 
sposób, że przyszłoroczny defi- 
cyt Spółki Brackiej musi być 
pokryty tak, by nie nastąpiło 
żadne obniżenie świadczeń. 

Kwestia wniosków panów ea 


do urlopów zostanie z całą ży- 


czliwością przez rząd rozpatrzo 
na. 

Nie potrzebuję dodawać, że 
załatwienie tych słusznych po- 
stulatów robotniczych musi się 
odbywać bez szkody dla egzy- 
stencji naszego przemysłu wę 
glowego, który jest dobrem 
wspólnym. 

Zadaniem rządu jest sharm- 
nizowanie interesów przemysłu 
i świata robotniczego w Polsce. 

Służąc tym samym wspól- 
nym celom podciągania Polsk 
w zwyż, mamy zawsze możność 
rozpatrywania każdej sprawy i 


PASTA DO ZĘBÓW 


iego jej załatwienia, 
a od nas dobrze pojęty 
res narodu i państwa. 


Krzysztoforski skazany na 15 lat wiezienia 


z pozbawieniem praw na 10 lat i na zapłacenie 100 tys. zł. 
grzywny z zamianą na dalsze 3 lata 
15 wyroków skazujących. — Trzy osoby umiewinnione 


KIELCE, 29.10. (PAT) — Dzisiaj 
wieczorem w sądzie okręgowym 
w Radomiu zapadł wyrok w proce- 


sie o defraudacje na szkodę skarbu. 
Skazani zostali; 
Stanisław Krzysztoforski 


na 15 


lat więzie1ia z pozbawieniem praw 
ma lat 10 i zapłacenie 100 tys. zł. 
grzywny z zamianą w razie nieścią 


Współpraca gospodarcza Z Francją 


Specjalna komisja ustali ramy wymiany handlowej 


PARYŻ, 29.10. (PAT) — W kon- 
sekwencji rozmów, przeprowadzo- 
nych pomiędzy francuskim mini- 
strem przem. i handlu Bastid i min 
Romanem i narad, przeprowadzo- 
nych przez misję przemysłowców 
polskich pod przewodnictwem b. 
min. Strassbtrgera z przedstawicie 
ysłu trancuskiego, utwo- 
komitet współpracy 
ekonomicznej francusko - polskiej. 

Zadaniem komitetu będzie prze- 
studiowanie zagadnień, interesują- 
cych przemysł polski i francuski i 
zaproponowanie obt' rządom Środ- 
ków, uznanych przez ten komitet 
za najodpowiedniejsze dia rozwoju 
wymiany gospodarczej między obu 
krajami, Podobny komitet, utworzo 
ny przed rokiem, grupujący przed 


EPA SEEE TAE TTYFRFU KIEIZK ACUT ZYCZE ATANT 


Grzeszolski uniewinniony 


(Dokończenie) 


Sąd okręgowy uznał też za do- 
wód jego winy, iż siedząc,w wię- 
zieniu pisał on, że dzieci są obcią 
żone dziedzicznie, że są eherlaka 
mi, mają chorobę Friedreicha 
itd. wyliczając w ten sposób 

32 CECHY UJEMNE DZIECI. 
Ale to nie może stanowić o jego 
winie, gdyż Grzesz 
wał się ju 
zieniu i mu: 
sposób bronić. 

Sąd apelae; 
nież możliwo 
trucicielstwa, 
ku Grzeszolsł 
Szezyć wszystki 
gące nieprzych 
czyć, podczas gdy wiemy, iż wszy 
stkie te 
DOKUMENTY 


ięcz 
się w jakikolwiek 


odrzuca rów- 
afinowanego 
w tym wypad 
ral by się zni- 
okumenty, mo 


POLICJA ZNA- 
LAZŁA W JEGO MIESZKANIU 
NIE UKRYTE. 

I wreszcie, gdyby 
chciałby y to nich leka- 
rzy, obawiając się, że lekarze 
moga stwierdzić zatrucie, a wia- 


uł dzieci, nie 


domo, że dzieci leczyło 7 leka- 
rzy. 

Z tych względów sąd apelacyj 
ny wydaje wyrok uniewinniają- 
cy, uważając, że żadnego dowo- 
du winy oskarżonego nie ma. 

Sąd opuszcza salę rozpraw. 
Staciwińska, którą „doprowadzo- 
no do przytomności. 
BIEGNIE DO MĘ 

GO I ŚCISKA. 
Chce juź zabrać go z sobą, ale 
obrońca tłumaczy, że muszą być 
załatwione formalności więzien- 
ne. 

Jak się dowiadujemy, 
PROKURATOR  PRAWDOPO- 
DOBNIE ZŁOŻY SKARGĘ KA- 
SACYJNĄ 
szego. 


CAŁUJE 


do Sądu Na 
O godz. min. 15 pop. przed 
więzieniem zjawił się adwokat 
Zygmunt Hofmokl - Ostrowski. 
PO CHWILI Z WIĘZIENIA 
WYPUSZCZONY. ZOSTAŁ 


SZOL: „SKI, 
który serdecznie przywitał się 
ze swym niezmordowanym 0- 


hrońcą. 


stawicieli rolnictwa obu krajów, 
dał dotychczas jak najlepsze rezul- 
taty. 


W skład obecnie utworzonego 


komitetu wchodzi po sześciu przed- 
maa LUSTRA 


BORADO 


próeciwddiała poerit Ji. 


Inżynierowie 
u Pana Prezydenta 


WARSZAWA, 29.10. (PAT) 
Prezydent Rzplitej przyjął w dniu 
dzisiejszym delegację organizacji 
inżynierów R. P. w składzie preze- 
sa podsekretarza stanu w minister 
stwie komunikaeji inż. Bobkowskie: 
go oraz członków rady głównej pp.: 
inż. J. Straszewicza, a Bijakiewi- 
cza, inż. M. Krahelskiego i inż. J. 
Mechaya, Delegacja zapoznała pa 
na prezydenta R. P. z projektami 
maczeluej organizacji inżynierów 
R. P., dotyczącymi ustaw o organi- 
zacji stanu inżynierskiego oraz 
świata technicznego w Polsce, 


Po 265 lafach 


przestanie wychodzić 

dziennik kontynentu 

BERLIN, 29.10. (PAT) — We 
dług tutejszych informacji przesta- 
nie niebawem ukazywać się najstar 
szy dziennik kontynentu nolender- 
ski „Gazet van Gent”, Dziennik 
ten ukazywał się nieprzerwanie od 
265 lat. 


Kafasirofa 
samochodowa 


pod Królewcem 
KRÓLEWIEC, 29.10. (PAT) — 
W tapiau pod Królewcem wydarzy- 
ła się katastrofa samochodowa. Cię 
żarowy samochó wiozący robotni- 
ków z powodu nieostrożności szo- 
vpadł na przydrożne drzewo, 
jajac się. Siedmiu robotników 
zostało ciężko rannych, a 17 lżej. 


stawicieli z każdej strony. Ze stro 
ny Polski wchodzą: Dyr. Paweł 
Minkowski, dr. Robert Bataglia, Ju- 
lian Cybulski, gen. dr. Feliks Ma- 
ciszewski, Tadeusz Zamojski. 

Poza tym oba rządy wyznaczyły 
delegatów, którzy będą brali udział 
w pracach komitetu jako obserwa- 
torzy. Ze strony Polski delegatem 
tym będzie p. Henryk  Stebelski, 
radca handlowy ambasady polskiej 
w Paryżu, ze strony Francji — p. 
Herve Alphand, dyrektor gabinetu 
ministra przemysłu i handlu. 

Pierwsze posiedzenie komitetu 
współpracy gospodarczej polsko - 
francuskiej odbyło się we czwartek 
pod przewodnictwem ambasadora 
Łukasiewicza i min. Bastid w mini 
sterstwie przemysłu i handlu. 


galności na 3 lata więzienia, 

Salwa — na 7 lat z pozbawie- 
aiem praw na lat 5. 

Janura — na 5 lat z pozbawie* 
niem praw na lat 10. 

Włodarz — na 4 lata. 

Winczewski — na 4 lata, 

Paszkowski, Kozerawski i Kozet 
ski po 3 lata więzienia Każdy, 

Powichrowski — na 3 lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw na 
lat 5. 

Czyszkowski — na 2 lata. 

Witkowski i Gorzelewski po 1 
roku więzienia, 


Jasieniecki i Puchalski po 6 mie 
<ięcy więzienia z zawieszeniem na 
2 lata, 

Mich 
wieszeniem. 


— na 6 miesięcy z Zar 


Werchowski na 3 miesiące z zas 
wieszeniem ra 2 lata, wreszcie Kiel 
ski, Rosenzweig i Lemański zostali 
uwolnieni. 

Sąd postanowił zasądzić powódź 
two od oskarżonych na rzecz skąr= 
bu państwa. 


Po odczytaniu wyroku sąd podał 
krótkie motywy: 


skazany na 2 

POZNAŃ, 29.10. (PAT) — Dzisiaj 

wieczorem zapadł wyrok w sądzie 

apelacyjnym w Poznaniu przeciwko 

b. staroście dr. Twardowskiemu 
i tow, 

Po przeprowadzonej rozprawie 


Twardowski 


lata więzienia 

sąd skazał Twardowskiego na dwą 
lata więzienia z zaliczeniem aresz« 
tu, a współoskarżonego Leśniaka 
na 6 miesięcy więzienia z zawłe- 
szeniem kary. Roszkowski został 
uniewinniony, 


Gap -- masowy morderca 


Znalezienie zwłok jeszcze jednej ofiary 


CZĘSTOCHOWA, 29.10. (PAT; 
W dniu wczorajszym wyszła na jaw 
nowa potworna zbrodnia mieszkań 
ca wsi Bugaj gminy Wrzosowa An. 
toniego Gapa, osadzonego w więzie 
niu za zamordowanie gospodarza 
ze wsi Brzeźnica (pow. radom- 
szezański) Adama Adamczyka, 
zwabionego w podstępny sposób do 
mieszkania Gapa, 

Przed 2-ma laty Gap po Śmierci 
żony zaproponował młodej kobiecie 
Plutowej z Przyrowa wspólne poży 
cie pod jednym dachem. Pożycie to 
trwało 2 lata i w zimie 1935 r. 
Gapa nawiązawszy nowy romans 
zamordował młodą kobietę i jej 


| +-letniego syna Ryszarda, Wczoraj 
w godzinach popołudniowych zwła- 
ki Ryszarda Pluty znaleziono zaka« 
pane w stajni Gapa, zwłok Pluto- 
| wej dotychczas nie znaleziono. Są 
poszlaki, że zbrodniarz ma jeszcze 
na swym sumieniu niejedno morder 
stwo 
———>„>„> 
bpa an a l 
LONDYN, 29.10. (PAT) — Mi- 
| nister kolonii, Ormsby Gore, zako- 
munikował popołudniu w izbie 
gmin, że ogólna liczha zabitych w 
Palestynie do dnia 15 b. m. wynosi 
314 osób, w tym 187 arabów, 81 ży 
dów i 21 żołnierzy angielskich 


W 


Przyznanie 
nagrody Nobla 
w dziale medycyny 


SZTOKHOLM, 29.10. (PAT) 
fegoroczna nagroda Nobla w dzia- 


le medycyny i fizjologii przyznana | 


została w duiu dzisiejszym. 

Nagroda została podzielona po- 
między prof. Henry Hallet Dale 
z Institute lor medical research 
w Londynie a prol. Loewi z Grazu 
Pierwszy z nich wsławił się swymi 
badaniami nad sporyszem, 
jest specjalistą’ w dziedzinie 
togii nerwów. 


Rozruchy antyży- 
dowsńie w Kanadzie 


MONTREAL, 29.10. )PAT) 


Po raz drugi w bieżącym tygodniu ' 


policja tutejsza wezwana została de 
rozproszenia ifestantów francu- 
sko - kanadyjskich, którzy tłukli 
szyby w sklepach żydowskich. 

W obu wypadkach rozruchy te 
nastąpiły po wiecach, na których 
mówcy protestowali przeciw wyzy- 
skiwaniu kanadyjskich Trancuzów 
przez żydowskich i angielskich i- 
nansistów i przemysłowców. Aresz- 
towano 500 osób. 


Samolot „botu“ 


wylądował w Haifie 

JEROZOLIMA, 29.10, (PAT) 
Dziś o godz. 11.15 czasu palestyń 
skiego w; lował w Haifie samolot 
polskiej lotniczych „Lot”, 
typu „Douglas”, który odbył pier- 
wszy lot próbny z Warszawy do 
Palestyny. 


Zamieszki w Austrii 
wywołali bezrobotni 
WIEDEŃ, 29.10. (PAT) W tych 

dniach doszło do większych zamie- 

szek w miejscowości Litschau 

Dolnej Austrii, gdzie bezrobotni ro- 

hotnicy pomimo interwencji žandar 

merti nie pozwolili na zdemontowa- 
nie maszyn w nieczynnej fabryce 

i przeniesienie jej do Wiednia, 


wi 
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Labour Party atakuje Edena 


| LONDYN, = 


. (PATI. 
i zabra? się 


formalnego 
Nową s 


za: 


ący worek, 3 Fstopa: 


zy poświęcony 
interpelacji oraż 
ważnej debacie w sprawie pa- 
mocy wojskowej dla Hiszpanii. 

Wśród interpelacji, od któ- 
rych posiedzenie izb; min się 


był 


zaczęło. na uwagę ługuje in- 
terpelacja o sytuacji w Palesty- 
nie. 

Minister kolonii Armsby 
Gore dał wyraz zadowoleniu 
rządu brytyjskiego, że sytuacja 
naogół od 15 października po- 
prawiła się i że w Palestynie 
przywrócono spokój i porzą: 
dek, co umożliwia ode:łanie 


ezęści wojsk do domu. Minister 


| 
| 


JEREZ DE LA FRON 
29 b. m. z godz. 
O UZNANIU G 
65 oficeró 


przez samoloty narodowe. 


MADRYT, 29. 10. (PAT). 
Premier Largo Caballero wydał 


Nowy kurs rubia 


przystosowany do zd 


MOSKWA, 29.10. (PAT) -- Opu- 
blikowany zostat komunikat ludo: 
wego komisariatu finansów oraz 
sowieckiego Banku Państwa, który 
podaje, że — zgodnie z decyzją ra 
dy komisarzy ludowych z dnia 27 
b. m. i w wyniku dewaluacji tran- 
ka francuskiego — wymiana dewiz 
obcych na czerwońce, uregulowa- 
nie rachunków organizacji handlu 
zagranicznego oraz wszelkie inne 


lewaluowanego franka 


operacje dewizowe będą odtąd do- 
konywane w oparciu o relację 
1 rubel =: 4,25 fr. fr. 

Jak wiadomo, dotychczas relacja 
ta wynosiła 3 fr. za 1 rb. Zważyw- 
szy, że faktyczna dewaluacja fran 
ka wynosi około 29,85 proc., świe 
żo ustalona relacja dość ściśle od- 
powiada nowemu faktycznemu kur- 
sowi franka. Tyni samym ruhel so- 
wiecki nie został zdeprecjonowany 


Aniypolskie wybryki 


hitlerowskiego sądu w Gdańsku 


Gdański koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje; 

Hitlerowskie władze miasta ujaw 
niają coraz bardziej ostry stosunek 
wobec Polski. Tak naprzykład w 
procesie, wytoczonym jednemu 
pracowników komisariatu general- 
nego Rzplitej ə stawianie oporu po- 
ficjj gdańskiej prokurator zażądał 
grzywny w wysokości 300 zł, którą 
sad przyznał, a wyrok zastał umo- 
tywowany okolicznością, że oskarżo 


Maurras i Deleste 


skazani po 11 miesięcy 
więzienia 

PARYŻ, 29.10. (PAT) — Sąd naj 
wyższy odrzucił skargę kasacyjną 
redaktora naczelnego „Astion Fran 
caise” i wydawcy tegoż pisma De- 
lest'a przeciw wyrokowi instancji | 
apelacyjnej, skazującemu ich obu | 
za nawoływanie do morderstwa. 

Z mocy tego wyroku Maurras ska 
gany jest na 11 miesięcy więzienia. 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


N 


ny zwracał się z interwencją do ge 
neralnego komisarza Rzplitej. 


i 
H 


Jak s 


dowiadujemy z zupełnie 


celigijnych zadecydowało na wnio- 
sek województwa łódzkiego odro- 


czasu. 


- |tuacji w Gdańsku, 


| 


zapowiedział, że wyjazd komi 
sji królewskiej do Palestyny na 
stąpi w przyszłym tygodniu. 
Na zapytanie w sprawic sy- 
miv. Eden 
w krótkich słowach zreferował 
stan rzeczy, informując izbę 0 
misji, jakiej z iniejatywy komi 
tetu trzech na wniosek rady 


gi podjęła Polska. 

Bryt: minister spraw za- 
granicznych oświadczył, że 
rząd polski prowadzi obec- 


nie rozmowy z Gdańskiem i że 
w tych warunkach nie może 


nie wi na temat Gdańska 
powiedzieć. 
O godz. 4 po południu rozpo 


częła się debata w sprawie 
Hiszpanii, którą zagaił min. 
Eden. Przemówienie ministra 
spr. zagr. miało na celu udowo 
fnienie, że polityka  nieinter- 
wencji była celowa, jedynie 
wskazana i musi być utrzyma- 


Dwa statki sowieckie zbombardowane w porcie barcelońskim 


ERA, 29. 10. (PAT). — Radiowy . komunikat 
45 donosi: Portugalia przesłała notę do rządu w 
FRANCO ZA SZEFA RZĄDU HISZPAŃSKIEGO. 
v sowieckich przybyło do Barcelony, aby zreorganizować wojska katalońskie. 
W porcie barcelońskim DWA STATKT SOWIECKIE SPŁONEŁY 


Kontrolenzywa wojsk rządowych 


rozpoczęta w dniu wczorajszym w obronie Madrytu 


czytania go wszystkim jednost. 
kom wojskowym na froncie cen- 
tralnym. Rozkaz len zapowiada 
rozpoczęcie generalnej ofenzywy 
wojsk rządowych -na dzień 29 
bież. miesiąca o świcie, przy u- 
życiu lotnictwa, czołgów, pocią- 
gów pancernych, artylerii i pie- 
choty. 


Largo Caballero twierdzi w 
swym rozkazie, że wojska rzą: 
dowe są dostatecznie zaopatrzo- 
ne w broń mechaniczną oraz że 
ich zdolność ofenzywna wzrosła 
podczas gdy. powstańcy wyczer- 
pani są pochodem na Madryt. 

Rozkaz kończy się apelem do 
wytężenia wszystkich sił i obja- 
wienia masimum woli zwycię- 
stwa. 


MADRYT, 29. 10. (PAT). 
Eskadra samolotów . rządowych 
bombardowała m. Caceres, gdzie 


Zniesienie podatku obrotowego we Francji 


Rząd podwyższył opodaikowanie dochodu 


PARYŻ, 29.10. (PAT) — Przyję: | miast dotychczasowych opłat spe- 
ty w dniu 28 b. m. 1a posiedzeniu | cjaltych projekt przewiduje wpro- 
Iracuskiej rady ministrów projekt wadzenie tytułem pośredniego opo 
reformy fiskalnej przewiduje znie- | datkowania podatku jedynego, któ- 
sienie licznych podatków, a przede- | ry wyniesie 6 proc. od sprzedaży 
wszystkiem podatku od obrotu, Za | towarów. reżeli chodzi o podatek 


Wybory do gminy odroczone 


Odpowiednie zarządzenie nadejdzie dziś do Łodzi 


Jak wiadomo wybory te miały, 


wiarodajnego źródła, ministerstwo. | się odbyć w dniu 15 listopada r. b. | ciało spelni tunkcje prowadzenia 
oświecenia publicznego i wyznań | i komisja wyborcza ukończyła wszy | gminy żydowskiej, gdyż kadencja 


| stkie przygotowawcze prace. 


| 


Motywy decyzji ministerstwa są 


<zyć wybory do rady gminy wyzna | narazie niezaade, gdyż zarządzenie 
niowej żydowskiej w Łodzi na rok | o odroczeniu wyberów nie nadeszło | wane jest w Łodzi w dniu dzisiej- 
i szym. 


jeszcze do Łodzi. 


- |mia i arsenały znalazły 


_ stał atak na odcinku Peregrinos. 


na, 

Głosy krytyki co do działania 
układu o nieinterwencji po- 
twierazaję tylko jego koniecz- 


i 


początku wojny domow: 
stronie powstańców. 
wskutek tego znaleźli 
zu w lepszej pozycji. aniżeli si- 
ty rządowe. i byłby logiczny 
skutek sytuacji, gdyby 1 
warto układu o nieinterwencji? 
Głównymi państwami, które 
mogłyby dostarczyć broni, by- 
łyby zasadniczo W. Brylania. 
Francja, Niemcy, Włochy i So- 
wiety. 

W. Brytania - nie posiada 
znacznych zapasów i nie mogła 
by udzielić wydatnej pomocy. 
Francji — jako krajowi na- 
wskroś _ demokratycznemu 


powstańczy z dnia 
Burgos, komunikując 


wskutek bombardowania 


| 


—- rozkaz dzienny z połeceniem od-|zniszczono 5 wielkich trzymoto | wiedział zastępca s 


rowych bombowców. Lotnicy | 
rządowi zrzneili również bomby 
na hangary w Tablada. gdzie 
powstańcy montują nowe aero- 
plany. 


MADRYT, 10. (PAT). 
A inisterstwo wojny opublikowa 
ło o godz. 2140 przez radio ko- 
munikat, w któ Jadcza, 
że zwycięska 
twych w prowincji Asturii trwa i 
że część przedmieścia Oviedo 
mown przeszła w ręce oddzia- 
łów rządowych. 


Na froncie południowym nie 
zaszły żadne zmiany. Na fron: | 
cie środkowym wojska rządowe 
odparły powstańców z Rosle io 
de Chavela. Również odparty zo 


Oddziały rządowe zajęły stację 
kolejową Almorox. 


dochodowy podwyższone zostały 
stawki od dochodu, przewyższają: 
cego 75 tys. fr. Wyrażniej zaakcen 
towana została również progresja 
dla wielkich spadków. 

| 


Nie jest jeszcze wiadomo. jakie | gl 


teraźniejszej rady i zarządu upływa 
z dniem 1 listopada, 
Zarządzenie ministerstwa oczeki | 


i 


za branie w obronę Portugalii i antysowieckie poglądy 


trudno byłoby nie posyłać rzą: 
dowi hiszpańskiemu broni i 3- 
maunicji, gdyby nie było niein- 
terwencji. 

Główne dostawy byłyby wysy 


łane do Hiszpanii z jednej stro 
ny przez Niemcy i Włochy, a z 
-|drugiej przez Rosję sowiecką 
Zdaniem Edena postawiłoby 


ńców w jeszcze korzyst 


} ą wyp dki naruszenia układu, 
ale należą one do wyjątków 
Rząd brytyjski udzielił swoim 
konsulom specjalnej instrukcji 
ania ruch w por 
pańskich. 

Następnie 
szedł do naj 
go ustępu SW: 
a mianowici 


Eden prze 
znamienne- 
mówienia, 
ej obrony 


Portugalii przed arżeniami 
Sowietów co dokonane hyło z ta 
ką emfazą, spra o chwila 


mi wrażenie rozmyślneżo 
ATAKU NA RZĄD SOWIECKI 
Odrzucając stanowczo propo 


zycję Sowietów o kontroli por 
tów 


przez Flotę 


portugalskich 
ską min 


Ara AnENSKA 


izby oświadczył 
jedną sekundę 
brał tego rodz: 
rozwagę 

Podkr 


u propozycji Sed 


ając, że Sowiety w da! 
szym u pozostają członkiem 
|komite a nieinterwencji, min. 
jEde n oświadczył, że nie rozumie 
| dlaczego Labour Party obecnie 
nagle pragnie obalić komitet i 
|układ i okazać się bardziej so- 
ża aniżeli same Sowiety. 

Z ramienia Labour Party na 
ae enje min ena odpo- 


opozycji 
poseł Greenwood. który podkre 
ślił, że według abour Party 


ii stot 


wojna domowa w Hiszp: 
pod pręgierzem fałszywej d 
zy, iż jest to walka pomiędzy 
laszyżmem a bolszewizmem. 

nadały wojnie 
mii Włochy i 


ta jest — zda 

wa, alho 

p jest kon 
-|centracją rozmaitych ugrupo: 
wań, w których bynajmniej ko 
muniści nie prze ją. Gree! 


wood zarzucił min. iż 


nie odpowiedział a rozmiu 
[rach pogwałcenia układu 
Greenwood poddaje w watpli 


wość informacje rządu o stanie 
rzeczy tym Hiszpanii i z naci 
skiem stwierdza, że 


wiedzieć o tym, 
sprzyja pov 
WŁOSI RZĄDZĄ NA BALEA- 
RACH. 
Greenwood ostro zaatakował 


rząd z tego powodu, że ambasador 
brytyjski nie przebywa w Madrycie 
i wogóle znajduje się poza granie 


Uważając cały 'uklad o nieinter- 
wencji za poroniony, poseł Green- 
wood, słynący ze swego dowcipu, 
oświadczył ku ogólnej wesołości, 
że jeżeli Francja jest matką układu 
o nieinterwencji, to niechybnie ojco 
stwo należy do W. Brytanii. Gdyby 
w Hiszpanii rząd stanowiły czynni: 
prawicowe, to — zdaniem Green- 
wooda — zasady nieinterwencji nie 
wysuniętoby. 

Zdaniem mówcy, układ obecny 
jest nieskuteczny i dlatego incyden 
| ty będą się ty! iko mnożyły. Labour 
Party gotowa byłaby poprzeć zasa 


| dę nieinterwencji, gdyby nieinter- 
| wencja ta w wykonaniu okazała stę 


dla legalnego rządu hiszpańskiego 
pożyteczna. Ponieważ jednak jest 
odwrotnie, ponieważ  dotychczaso+ 
we wykonywanie nieinterwencji słu 
ży tylko powstańcom. to Labour 
Party prononufe przywrócenie rza 
dowi madryckiemu pruwa nabywa- 
nia broni i amunicji, 
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30.X — „GŁOS PORANNY" 


— 1936. 


5 


Polisa Prywesa bedzie wypłacona 


Powódź sprzecznych zeznań świadków. -- Podwójne klucze 
ośrodkiem zainteresowania. -- Dziś pięć konfrontacji 


W trzecim dniu rozprawy prze 
ciwko Leonowi Prywesowi, 0- 
skarżonemu o podpalenie fabry 
ki, w dalszym ciągu zeznają 
świadkowie. 

Jako pierws. składa wyjaś- 
nienia Jan Kusiński, inspektor 
towarzystwa ubezpieczeniowego 
„Polonia“, w którym zaasekuro 
wane były masz, oraz budy- 
nek fabryczny. Oświadcza, iż o 
glądał pogorzelisko, nie wszę- 
dzie jednak został dopuszczony. 
Nie mógł stwierdzić, gdzie było 
źródło ognia. 

Pokazano mu kawałki szarpane- 
go materiału; badając je, poczuł 
woń nafty. 

Po tym, na skutek prośby zło- 
żonej do prokuratora, a umoty- 
wowanej tym, że maszyny ni- 
szczą się bez dozoru i będą mu- 
siały być niżej oszacowane, po- 
wołano komisję do zbadania po- 

gorzeliska i stanu fabryki. 


Asekuracja 


Przewodniezący: Może świa- 
dek dokładnie i kolejno opisze 
jak było ubezpieczone? 

Świadek: Polisa pierwsza wy- 
stawiona była dla firmy „Prze- 
mysł Jedwabny* w r. 1928-1929. 
Wówczas budynki ubezpieczone 
były 
NA 82.745 DOL AM, A MASZY- 

NY NA 84.678 DOL. AM. 
plus nieco później, dodatkowo. 
na 3 tys. dol. Na dzień 11 stycz- 
nia 1929 roku do stycznia 1930 
roku budynki ubezpieczone były 
na 136.250 dol, maszyny na 
150.016 dol. W następnym roku 
maszyny na 88.011, a budynki 
na 162.187. W latach 1932-33 su- 

ma ubezpieczenia maleje: maszy 

ny — 64.467, budynki — 88.125, 
W styczniu 1938 maszyny nie 
były zaasekurowane, a budynki 
na 40.000 z cesją na Towarzy- 
stwo Kredytowe i później dodat- 
kowo na 28.125 dol. 

W dniu 17 stycznia 1935 e. 
Prywes zawarł wieloletnie ubez 
pieczenie do stycznia 1943 r. na 
maszyny — w wysokości 303.749 
zł. z eesją na dr. Weinberga i do 
cznia 1941 na budynki — w 
wysokości 340.000 zł. z cesją na 
Towarzystwo Kredytowe i dodat 

kowo na 256.335 zł z cesją na 

dr. Weinberga. 

Przew Czy w styczniu 1936 

roku Prywes meldował towarzy- 
stwu o jakichś zmianach? 

Vie, nie meldował. 

A czy są w tej sprawie 

przepisy? 

Tak, w polisie zaznaczo- 

| ne jest, że ubezpieczony musi 

| meldować o zmianach w mająt- 
ku, 

Przew.: Kiedy świadek dowie- 
dział się, że brakuje 30 warszta- 
tów i kilku maszyn pomocni- 
czych? 

Śwa W czasie komisji dla usta 

| lenia strat, 

Przew; Jakie to były maszy- 
ny, czy nowe? 

w.: T stare i nowe. Na drugim 


Jeż iurRo 


JUTRO 


W KINIE ; 


"* BOD 


piętrze były maszyny zdemonto- 
wane i skupione, co dowodziło, 
że nie były w użyciu. 

Przew.: Co jeszcze była ubez- 
pieczone? 


Św.: Na nazwisko p. Leona 
Prywesa ubezpieczona była przę 
dza i towar na 100 tys. zł. W ma- 
ju 1935 roku polisa została 
zmniejszona do 55 tys. zł. 

Przew.: Jakie były straty? 

Św.: Tego nie zdołałem “okre: 
Ślić, W każdym razie maszyny 
nie uległy spaleniu a tylko czę- 


ściowemu zniszczeniu, a towar 
opaleniu. 
Prokurator: Ile otrzymałby 


Prywes, gdyby cały towar spło- 
nął? 

Św.: Na podstawie książek u- 
stalilibyśmy, ile było wówczas 
towaru w fabryce i odpowiednio 
tyle wypłacilibyśmy. 

Prok.: Czy możliwe, że całe 55 


tys.? 

Św:: Tak. 

Adw. Brokman: Ale możliwe, 
że mniej? 

Św.: Oczyw Gdybyśmy 


ustalili jak tości, to po- 
lisa uległaby redukcji, nawet do 
50 procent... 

Na prośbę obrony, sąd: prze 
słuchuje teraz św. WĘDZIAGOL 
SKIEGO, dyr. Widzewskiej Ma- 
nufaktury. 

Dyr. Wędziagolski charaktery 
zuje postać Rusbauma, główne- 
go świadka oskarżenia, w bar- 
wach bardzo ciemnych. Stwier- 
dza, iż pracewał on w Widzew- 
skiej Manufakturze i został stam 
tąd usunięty. Pracował w cha- 
rakterze kontrolera przędzalni i 
tkalni. Obchodził się z robotni- 
kami źle i stwarzał dokoła siebie 
atmosferę intrygi i niepokoju. 

Następnie zeznaje św. MICHA 
LAK, dyrektor tow. ubezp. „Po 
lonia“. Świadek stwierdza, że 
Prywes obliczył straty w budyn- 
kach na przeszło 40 tys. a w ma- 
szynach na przeszło 57 tys. zł, 
W drodze normalnych prac li- 
kwidacyjnych ustalono straty w 
budynkach na 16 tys. zł, a w 
maszynach na 22 tys. zł. Razem 
więc 38 tys. zł. Na tę sumę podpi 
sał Prywes deklarację likwidacyj 


nieść 


: A jak przedstawia się 
spraw: cesjonariuszy? 

Św.: Bez względu na przyczy- 
ny pożaru 
CESJONARIUSZ MUSI OTRZY- 

MAĆ PIENIĄDZE. 
On jest de facto właścicielem po 
lisy i pieniądze należą się jemu. 

Prok.: A więc i dr. Weinberg 
otrzyma pieniądze. Czy mają pa 
nowie jego adres? 

Św.: Nie. Otrzymaliśmy jedy- 
nie list z cesją na dr. Weinber- 
ga z Tel Avivu, bez bliższego a- 
dresu. 

Prok.: Jak panowie teraz wy- 
płacą sumę należną dr. Wein- 
bergow 


Św.: Wobec ograniczeń dewi- 


zowych albo p, Weinberg będzie 
musiał tu przyjechać, albo upo- 
ważni kogoś do odbioru. Może 
upoważnić każdego. 

Prok.: Czy Prywesa też? 

Św.: Oczywiście. 

Adw. Brokman: Jak należy ro 
zumieć obowiązek meldowania 
zmian w majątku towarzystwu 
ubezpieczeniowemu? No, choćby 
sprzedaży kilku maszyn? 

Św.: Takie meldowanie leży w 
interesie ubezpieczonego. Prze- 
cież w ten sposób obniża on 
składkę ubezpieczeniow: 

Prok.; A jeśli się spali? 

w.: To, oczywiście, nie dosta 
je ubezpieczenia za sprzedane 
maszyn, 

Prok.: Dziękuję... 


Stan instalacji 


Następnie zeznaje św. CIE- 
PLIŃSKI, monter Elektrowni. 
Stwierdza, że instalacja była czę 
ściowo spalona, Nie wid. 
przewody elekt: yczne ciągnięte 
były wzdłuż drewnianej śc ny, 
natomiast znalazł drut zwisają 
cy na drewnianą podłogę. Świa- 
dek badał przewody i 
NIE ZNALAZŁ KRÓTKIEGO 

SPIĘCIA. 
Na wezwanie przewodniczącego, 
oskarżony Prywes składa do- 
śnienia, jaka była 
instalacja. jak prowadziły prze- 


wody. ile było lamp iłp. Objaś- p 


nienia te oskarżony ilustruje na 
planie, rozłożonym na stole sę 
dziowskim. 

Św. ŁUCZAK, monter z firmy 
Krokowskiego, w sobotę przed 
pożarem, naprawiał instalację e- 
lektryczną. Pracował od 8,30 ra- 
no. Koło 11-ej przyszedł do fa- 
bryki 
Prywes i kazał skończyć pracę 

o godzinie 2,ej po południu. 

Prok.: Ile godzin zwykle pan 
pracował? 

Św.: Osiem, a w sobotę sześć. 

Adw. Brokman: A o której ka- 
zał P wes skończyć? 

è O drugiej. 

Adw. Brokman: Po pięciu 1 
pół godzinach, czy tak? 

Św.: Tak jest. 


Św. ROTENBERG był tym} 


który pierwszy ujrzał płomienie 
w fabryce Prywesa. Dojrzał o- 
gień na drugim piętrze i zaalar 
mował straż. 
Przew.: Prędko przyjechała? 
Św.: Nie, po jakichś 20 minu- 
tach... 


Przew.: A straż mówi, że po 
trzech. 
Św.: Nie, trwało dosyć długo. 


Następny świadek JABŁOŃ- 
SKI widział Prywesa w niedzie- 
lę, kiedy wybuchł pożar. Raz o 
godz. 9.30 w bramie domu, po 
tym o 12 z jakąś panią w doroż 
ce i po południu, około godz. 2, 
znów w sieni. 

Po tych zeznaniach sąd zarzą 
dza przerwę. 


Wybuch pożaru 


Po krótkiej przerwie zaczyna 


„PALACE 


zeznawać jeden z najpoważniej 


99 ARCYWESOŁA 
PREMIERĄ 
najnowszej rewela- 
cyjnej polskiej ko- 
medii muzycznej 


GROSSÓWNA — FERTNER 
SIELAŃSKI — GRABOWSKI 


iat, aby | n 


-| Wówczas wyszedł na podwórze 


Dexy grypie, pitanigbiiia 
dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi, 


zażywając tabletek Togal. 


Togal powoduje spadek 
gorączki i uśmierza bóle. 


Donabycia w najbliższej aptece, „PAŃ 
" RPTE] 
= 


szych świadków w tej' sprawie, 
portier fabryki Prywesa NO- 
WAK. 

Jest to mężczyzna w sile wie- 
ku, szpakowaty, pierwsze słowa 
wypowiedziane przez niego zdra 
dzają jego niemieckie pochodze- 
nië. 

Zeznania swoje zaczyna od 
chwili wybuchu pożaru i opo- 
wiada, że krytycznej nocy obu- 
dzony został dzwonkiem. Zerwał 
się z łóżka i chciał zapalić lant- 


pe A 
ALE ELEKTRYCZNOŚCI 
BYŁO. 


NIE 


i wtedy zauważył wydobywające 
się z okien I piętra 
Przerażony tym wido- 
kiem wrócił do mieszkania, za- 
palił świecę, obudził żonę i 


stępnie zatelefonował do straż, 
ogniowej, 


_ gdzie mu oświade: 


ąc. że straż lada chwila 
nadjedzie, otworzył bramę wej- 
ściową od ul. Wólczańskiej i po 
biegł obudzić Prywesa. 

Przew.: 


A telefon nie był zam: | 


Przew.: A co było u Prywesa? 

Św.: P. Leon Prywes otworzył 
mi drzwi w koszuli. Powiedzia- 
łem mu, że się fabryka pali. 

Przew.: A co on na to odpowie 
dział, może się przestraszył, czy 
też może powiedział, że wie o po 
żarze? 


ie, nie mi nie odpowie- 


dział. ko się zaczął ubierać. 
Przew.: A brat jego też wy- 
|seel 
Św.: Nie, on dopiero przyszedł 


ogó na podwórze. 

Prok.: A może Prywes krzyk- 
nął ze strachu, jak mu świadek 
pow iedział o ogniu? 


nie e św iadek zeznaje, że 
iu z mieszkania Prywe- 
sa wrócił do swego mieszkania, 
a ponieważ straży jeszcze nie 
było, zatelefonował drugi raz. 

Przew.: A czy straż nie dobija- 
ła zje od Śródmiejskiej? 

: Tak, wybili bramę, ale 

Branż od Wólczańskiej była o- 
twarta. 


* Telefon na. sznurku 


Prze A gdzie był telefon? 
Św.: Telefon stał w dzień na 
biurku w kantorze. Zwykle po 
zamknięciu kantorku 
TELEFON NA SZNURKU SPU. 
SZCZANO DO MNIE 
do mieszkania przez specjalnie 
wybity otwór w podłodze kan- 
torku i moim suficie. 
Przew.: Kiedy przyszli na po- 
dwórze Leon i Isaj Prywesowie? 
Św.: Niedługo po tym jak przy 
jechała straż ogniowa. 
Przew.: Czy widział, jak Pry- 
wes rozmawiał ze strażakami? | 
Św.: Nie, nie widziałem. 
Przew A kto zóstał po odjeź- 


Czy Prywes rozma: 
wiał z policjantami? 

Św.: Tak, ale o czym. to ja nie | 
wiem. 


Przew.: Czy mówił Prywe: 


fabryki | ś 


Św.: Do mnie nic nie mówił. 


Przew.: A co znaczy, że świa- 
dek kiwał na policjantów? 

Św.: Ja? A, to ja byłem zamy- 
ślony, to tak sobie kiwałem. 

Przew.: A czy świadek widział 
jak Prywes dawał policjantowi 
pieniądze? 

Św.: 
wato. 

Przew.: Kiedy był ostatni raz 
w kantorze? 

Św.: Jak wypłacali tygodniów 
kę, w sobotę. 

Przew.: Jak dawno świadek 
pracuje u Prywesów? 

Św.: Od 1927 roku, ale na do- 
zorstwie jestem 3 lata. 

Prok.: Jakie funkcje spełnia 
viadek jako dozorca? 
S miatałem, sprzątałem... 
telefon był zamykany 


„ Mnie to nie intereso- 


na klucz? 
Św.: Wpierw to był, ale ostat- 

nie pare miesięcy to już nie. 

skąd u was się wzię: 

firmy? 

To nie moja rzecz. Przy: 


ły eh 
Św 
nosili. 


Prywes jako biegły 

Prok.: Co pan robił w niedzie- 
lę? 

Św.: Po śniadania wyszedłem 
na podwórze. Przyszedł pan Pry 
wes i fotografował moje dzieci i 
mnie. 

Prok.: A po obiedzie świadek 
wychodził na podwórze? 

Św.: Tak, ale Prywesa już nie 
widziałem. 

Prok.: Ja się o to nie pytałem. 
A czy Prywes wychodził z do- 
mu? 


Św.: Tak, mówił mi, że na 
chrzciny. 
Biegły Taler: Czy przypomina 


sobie świadek, że po zrobieniu 
inwentarza przez przedstawicie- 
la towarzystw  ubezpieczenio- 
wych stwierdzono podczas, na- 
stępnej bytności, że zginęły dwie 
sztuki towaru? 

Św.: Jedną wydał Rozen, a co 
z drugą, tego nie wiem. 

S. Grzesiowski: Czy Prywet 
pracował w firmie „Asco“? 

Św.: Tak, jako biegły. 

S. Grzesiowski: Co za biegły? 

Św. ON BIEGAŁ I SZUKAŁ 
KLIENTÓW (śmiech na sali). 

S. Grzesiowski: Czy zna Lew: 
sztajna, Orzecha i Szydłowskie. 
go? 

Św.: Nie, nie znam. 

S. Grzesiowski: A ile towarit 
ózł urząd skarbowy z firmy 
sko”? 

Św.: Kilkadziesiąt sztuk. 

S. Grzesiowski: A na ilu rolwa 
gach? 

Św. 


Na trzech. 


(Dalszy ciag na stronie nastepn.) 


| MILIONY 


Polisa Prywesa bedzie wypłacona 


(Dokończenie) 


S. Grzesiowski: Jakło kilka- 
sztuk na trzech woz; 
No, jak tak chcieli. Kła- 
dli mało na rolwagę. 

S. Grzesiowski: Jak się skoń- 
czyła historia z „Asko“? 

Św: Zwyczaj v. 


ln winna coś $ 

$w.: Nie, 

S. Grzesiowski: A u sędziego 
Śledczego świadek twierdził, że 
lak i że Prywes spłaca ratami. 

Św. (zdetonow: Ja już nie 
pamiętam. 


Następny świadek ta żona NO 


WAKA. 

Z góry zapowiada, że jest bar- 
dzo nerwowa i prosi o zadawa* 
nie pytań. 


Kto panią obudził? 
Powiedział, że się 


Przew.: A dokąd telelonował? 

Św.: WCALE NIE TELEFO- 
NOWAŁ. Tylko powiedział; 
„Weź dzieci i idź na górę“. 

Przew.: Dokąd na górę? 

Św.: Do pana fabrykanta Pry- 


A dlaczego została w 
mieszkaniu? 

Św.: Dlatego, że dymiło. 

Przew.: A tam nie dymiło? 

Św.: Też dymiło, 

„: Czy mąż zapalił światło 

iu? 

Św.: Nie. Żarówki się nie pa- 
liły i było zupełnie ciemno. 

Te sprzeczne zeznania żony 
i męża wywołują pewien od- 
dźwięk na sali. Prokurator z 
uśmiechem zrzeka się dalszych 
pytań, obrona również i prze- 
wodniczący zarządza przerwę do 
godziny 5 pop. 


W więzieniu 

Po przerwie obiadowej zezna- 
je św. GÓRECKI, strażnik wię- 
zienny, któremu Prywes skar- 
żył się, że współwięźniowie nie 
dają mu spokoju. Świadek po- 
wtarza znane już z rozprawy mo 
menty, dotyczące zatargu Pry- 
wesa z towarzyszami celi wię- 
ziennej Łitowskim i Sękiem. 
Świadek słyszał, iż Prywes rzeka 
o przyznał się wobec Litow- 
skiego do podpalenia fabryki. 
Litowski nie potwierdził później 
tych pogłosek. 

Przew.: Czy świadek 
toś o komunikowaniu 
wesa z więzienia? 

Św.: Słyszałem. W więzieniu 
śledczym łatwo się komuniko- 
wać, bo codziennie kilku wycho- 
dzi i mogą spełnić każde polece 
nie. 

GRYPSÓW NIE TRZEBA. 

Przew.: Czy Prywes komuni- 
kował się z żoną? Świadek coś 
słyszał o oknie? 

Św.: Nie mógł się komuniko- 
przez okno, bo z celi nic nie 
widać i wychodzi ona na podwó- 
rze. 

Przew.: Ale w czasie spaceru? 

Św.: To możliwe. 

Adw. Brokman: Czy gdyby 
awet Prywes widział na odle 
głość żonę w oknie. to czy to by- 
toby wykroczeniem? 

Św.: Gdyby zauważyli, że się 
komunikują, to jego zak 
ze spaceru, a ją are: 

Adw. Brokman: adek ba- 
dał jedzenie, które dostarczano. 
Prywesowi z domu. Czy znalazł 
tam świadek jakiś gryps? 

Św.: Nie. 

S, Grzesiowski: No, a jak przy 
noszą kotlet, to świadek go roz- 
krawa? 

Św.: Z miski, w której przyno 
sili, przekładałem jedzenie do na 
czyń więziennych i nawet kluski 
się hadało łyżką... 


słyszał 
się Pry- 


/,działem m 


30.X— „GEOS PORANNY” — 1935 


Z kołei składa zeznania świa- 
dek RUSBAUM. 

Stwierdza, że od trzech lat nie 
komunikuje się z rodziną Pry 
wesów. To, co powiedział w 
śledztwie o podpaleniu, to wszy 
stko były rzeczy słyszane od maj 
strów, robotników i znajomych. 


'| Świadek pracował w „Przemyśle 


Jedwabnym* i w „Asko“. Były 
to te same firmy, tylko zmienio- 
no szyld, bowiem przedsiębior- 
stwo miało wiele długów. Lewen 
sztajn i Orzech nie byli nigdy 
współwłaścicielami ani akcjona- 
riuszami, Orzech był natomiast 
warszawskim klientem „Asko“, 

W r. 1932 urząd skarbowy po 
łożył areszt na towary „Asko“. 
Nazajutrz rano, gdy Świadek 
przybył do firmy, słyszał od ro- 
botników, że 

W NOCY WYNIESIONO TO- 
WAR PRZEZ OKNO, 
załadowano na samochód i wy- 
wieziono. Wkrótce po tym Pry- 
wesowie wyjechali i nie wraca- 
li, obawiając się odpowiedzialno 
ści. Świadek, który objął w ich 
zastępstwie kierownictwo firmy, 
miał z tego tytułu wiele przy- 

| krości. 

| Przew.: A przecież później 
Prywesowie wrócili? Jak oni za- 
łatwili wierzycieli? 

Św.: Nie wiem. Załatwiali sa- 
mi, a nie przez personel. 

W dalszym ciągu świadek 0- 
powiada, jak zajął się organizs- 
cją firmy i jakie miał z tym kło- 
poty. 

Przew.: Dlaczego świadek nie 
skomunikował się z Natanem 
Prywesem? 


Św.: Wierzyłem, że się ode- 
zwie. Byłem przecież jego zaufa 
nym człowiekiem. Zdarzało się, 
że z własnych pieniędzy dokłada 
łem do wypłaty, żeby tylko fir- 
ma utrzymała się. Po pewnym 
czasie przyjechał Fiszman, przez 
którego Prywes dziękował mi i 
prosił, żebym nadał prowadził 
fabrykę. Ja wierzyłem Pryweso- 
miałem jego zaufanie, On 
mnie uważał za swego najstarsze 
go syna. Miał na mnie dziwny 
wpływ... 


Strata pieniędzy 


Przew.: Czy świadek pożyczał 
jakieś pieniądze? 

Św.: Tak. Pożyczyłem Leono- 
wi Prywesowi 8 tys. zł., a z tym 
co mi byli winni za zaległe pen- 
sje, miałem u nich 13 tys. zł. Po 
tym, gdy zaskarżyłem o te pienią 
dze do sądu, to Prywes oświad- 
czył na rozprawie, że Leon Pry- 
wes nie miał prawa pożyczać pie 
niędzy dla firmy i wszystko stra- 
ciłem. 

SĄD MI NIE PRZYZNAŁ NA- 
LEŻNOŚCI. 

W lutym czy marcu 1933 ro- 
ku — mówi dalej świadek — 
dzwonił do mnie Fiszman i ra 
dził mi, żebym skomunikował się 
Jatanem Prywesem, bo jest 

é, że odzyskam swoje 
Powiedział do mnie: 
„szwagier ma jakiś projekt...“ 
Dałem się namówić i wtedy po- 
wiedzieli mi. że jeżeli fabryka 
się nie spali, to nie zapłacą. Przy 
tej rozmowie nie hyło Leona 
Prywesa, tylko stary. Odpowie- 
Pan chce odebrać 
asekurac, ebym ja poszedł do 
więzienia. Już pana trochę po- 
znałem... Zrób pan sam... 

Prze 


j. 


iadek podpalił? 

Św.: Nie. proponowali założe- 
nic spółki, do której miałem 
wejść jako akcjonariusz. Słucha 
łem tego wszystkiego, bo myśla 
łem, że odzyskam pieniądze. 


Przew.: Co Fiszman miał z ca- 
łą sprawą wspólnego? 


Czy proponowali, że- 


Św.: Fiszman, jako szwagier 
Prywesa, był jego doradcą i to- 
warzyszem. Akcjonariuszem nie 
był. Nigdy nie miał pieniędzy. 


Dwie walizy 

Przew. Czy były omawiane 
szczegóły ? 

Św.: Fiszman mówił, że zała- 
twi materiał i wszystko przygo- 
tuje. Mówił, że kupi dwie jedna- 
kuwe walizki wykładane we- 
wnątrz blachą i posługując się 
na zmianę to jedną, to druga, 
przyniosą do fabryki materiał 
łatwopalny. 

Przew.: Czy świadek miał klu 
cze? 

Św.: U mnie wisiały zapasowe 
klucze. 

Przew.: A dlaczego robotnicy 
o tym nie wiedzieli? 

w.: Wiedzieli napewno. Musi 
być jakiś wpływ, jeżeli mówią, 
że nie wiedzieli... 

Przew.: Kiedy świadek zamel- 
dował prokuratorowi, że Prywes 
zamierzał podpalić fabrykę? 

Św.: Może dwa, trzy tygodnie 
później. 

Przew.: Dlaczego świadek: to 
zrobił, skoro z Prywesem był w 
przyjaźni? 

iw.: Bałem się, że mnie znów 
wmiesza w jakiś proces. Miałem 
dosyć zmartwień z izbą skarbo- 
wą i ubezpieczalnią. Nakładali 
na mnie kary za to, że jako za- 
rządca u Prywesa, nie meldowa- 
łem o braku patentu itp. Tzba 
skarbowa nałożyła na mnie 16 
tys. zł. grzywny. 

Następnie przewodniczący za | 
daje szereg pytań, zmierzają- 
cych do stwierdzenia, czy świa- 
dek był wspólnikiem lub akcjo 
nariuszem firmy? 


Łatwowierny podpis 

Świadek zaprzecza i stwier- 
dza, że gdy pewnego dnia zajęty 
był w fabryce, został wezwany 
do Prywesa. U niego zebrało 
się kiłkanaście osób, przeważnie 
członków rodziny. Prywes, pod 
pozorem jakiejś błahej formalno 
ści, kazał mu podpisać jakiś do- 
kument. Podpisał i nazajutrz z 
gazet dowiedział się, że został 
WBREW SWEJ WOLI, WSPÓL. 
NIKIEM I UDZIAŁOWCEM 
SPÓŁKI AKCYJNEJ. Owo zebra 
nie rodzinne okazało się zebra- 
niem akcjonariuszy —  tłoma- 
czy świadek. To nie byli akcjo- 
nariusze, ale krewni. 

Prok.: Jak miał być spowodo- 
wany pożar? 

Św.: W stolarni miała zostać 
umieszczona świeca. Miała się 
palić długo, a następnie od roz- 
palonej stearyny miały się zająć 
wióry. 

W odpowiedzi na szereg dal- 
szych pytań prokuratora, świa- 
dek stwierdza, że został zwolnio 
ny z Widzewskiej Manufaktury 
na skutek intryg syndyków. 
Przyjął go Oskar Kon wbrew 
ich woli, a po tym robiono mu 
trudności. Raz otrzymał polece- 
nie przeprowadzenia wywiadu, 
kogo zredukować. Wybicrał naj 
lepiej usytuowanych robotników 
ale naraził się na zemstę, złożo- 
no na niego skargę, został zawie 
szony a następnie zwolniony. 

Prok.: Czy miał pan scysje z 
robotnikami? 

Św.: Nie. Początkowo stoso- 
wałem drobne kary, ałe po tym 
ograniczyłem się do łagodnych 
słów. 


Nie czyń drugiemu, 

co tobie niemiło 

Prze 
cia religijne robotników? 

Św.: Nie. Raz tylko rozmawia 
łem z jednym z nich, bada*zem 
Pisma Świętego; powis Tziałem, | 
że gdybyśmy przestrzegali jedne. 
go przykazania „NIE CZYŃ! 


| 


Czy obraził pan uczu dochodowy i świadczenia? 


DRUGIEMU, CO TOBIE 
MIŁO“ to nie polrzebaby 
nych innych przy! 

Przew.: No to jasne. robot 
nik czuł się dotkniętv. k moż 
na w ten sposób mówić da wy- 
znawcy Pisma Świętego? 

Sw.: Ja go nie przekonywa-| 
łem, tylko powiedziałem co ja 
myślę. Nie miałem zamiaru go| 
dotknąć. 


NIE 
żad- 


Adw. Brokman: Dlaczego pan 4 
i 


się nie tłomaczył w Wfidzewsk. 
Manufakturze? } 

Sw.: Mówiłem z Oskarem Ko- 
nem. Powiedział do mnie tak: 
jakby kwestionowali twoją pra- 
cę, twój rozum albo energię. to 
bym ich przekonał, ale jak chcą 
zrobić bejlisowski proces. to na 
to nie ma rady*. 

Adw. Brokman: Pan jest ta- 
kim cierpiętnikiem.. Pan cier- 
piał od urzędu skarbowego, od 
ubezpieczalni, od Prywesów 
Czy może jeszcze ktoś mua do pa 
na pretensje? 

Sw.: Może być. Nie piunięlam 
Mam już 64 lat 

Przew.: Czy zna pan Kergeru?j 

Św.: Tak. | 

Prze Czy mówił mu s 
dek, że szkoda, iż Kerger nie 
biegłym w tym procesie? 

$w.: Może mówiłem, ale jeżeli | 
tak, to to był żart tylko... 

Przew.: Czy o tym, że Prywe- 
sowie chcą podpalić fabrykę, 
mówił komu? 

Św.: Dużo mówiłem. Byłem 
rozgoryczony, Że mnie ograbili 1 
jeszcze zrobili taką propozy: 

Prol Dlaczego Prywes 
mówili dkowi, że chcą pod 
palić fabrykę, skoro chcieli to 
zrobić sami? 

Św.: Oni chcieli tylko 
ze mną spółkę. Wiedziel i 
tak się dowiem, nie dziś, to ju- 
tro. W fabryce przedemna nici 
się nie ukryła. 


Co się tam działo... 


Następny świadek ULRICH, bu 

chalter i prokurent „Przemysłu 
Jedwabnego“, f-my „Asko“ i o- 
statnio — Leona Prywesu scha 
rakteryzował mimowoli <wiet- 
nie stosunki, panujące w tych 
przedsiębiorstwach. 

Opowiada, że firma „Asko“ 
zakończyła swój żywot z chwilą 
zasekwestrowania towarów 
przez urząd skarbowy weso 
wie się wówczas rozjechali. © 
podwójnych kluczach nie nie 
wie. 

Przew.: Czy, świadek byi 
cjonariuszem „Przemysłu 
dwabnego*? 

Św.: Zasadniczo nie, ale Pry- 
wes zaprosił mnie na posiedze- 
nie akcjonariuszy i dla formal- 
ności dał mi jedną akcję. 

Przew.: Co się łam u was 
działo!!! 

Prok.: A w śledztwie świadek 
zeznał, że Leon Prywes nie wv- 
jechał, ale 

UCIEKŁ DO WARSZAWY, 
bo się bał robotników, którzy 
mu grozili, ponieważ nie wy- 
płacił im należności za pracę. 

Świadek milczy. 

Prok.: A ile panu byli winni? 

Św.: Siedem tysięcy pięćset 
złotych. 

Prok.: T co, zapłacili? 

Św.: Regulowali na 60 pro- 
cent. 


Nikt nie płacił podatków 


S. Grzesiowski; Kto płacił po 
datki? 

Św.: Ja nie wiem. 

S. Grzesłowski: A od swoich 
zarobków płacił pan podatek 


jest 


Je 


Św.: Nie. f 
Przew.: Jaki był kapitał za- 
kładowy „Asko? 
Św.: 10.000 zł. 
Przew.: A może 5 tys.? 
Św.: Może 


Nr. 208 


S. Grzesiowski: Czy prze 
półtora roku istnienia  [irmy 
płacono jakieś podatki? 

Św.: Tylko tyle, co zasekwe. 
strowali urzednicy skarbowi 


„Strohmann** 
a nie buchalter 


Jaki czynsz płaciła 


pamiętam. 
Gdzie są książk! 
je oddałem. 
P Komu? 

Sw. (po drugim 
Leonowi Prywesowi. 

Adw. Brokman: Czy pan nie 
wiedział o tym, że przed wal- 
nym zebraniem trzeba domagać 


wahanin) 


„strohmann*, a nie buch 

W kor 
iż odw 
Wa inbe 
na lemal 
gor 


nim 
Jedwabna 


„Przemysł 


Nastepnie zcznaje św. ISAJ 
PRYWES, brat oskarżonego 
Opowiada o tym. że Nowak ù- 


budził ich wiadomością o poża 
rze. na pytani; 
sądu oświadcza, iż do Łodzi 
przyjechał 5 lutego r. ji 
chal zaś z Łodzi w r. 19 
likwidacii „Asko*, Był w 
ża: i Brukseli. 

| „Asko” 


pun pra 


A tu świadkowie 
. że pracował 


$anowanie** interesów 
Świ: 


stwierdzi 


Początkowo Wochę pre 


cowałem, a polem zająłem sie 
sanacją interesów „Przemysłu 
Jedwabnego“ 

Przew czem ta sana: 


polegała i 


akie dała wvniki? 
Żadnych wyników nic 
dała, bo teraz są ciężkie e 

Przew.: Tak pan spedził nie. 
dzielę? 


Świadek opowiada o chrzci: 
nach. w dzie na miasto i I 
d.. akcentując, że był cały czas 
z oskarżonym. 


Prok.: Czy brat ostatnio do 
brze zarabiał? 
Sw.: Ja nie wiem 


Przewodniczący zwalnia świad 


-|ka Prywesa i dodatkowa prze 


słuchuje jeszcze raz Ulricha. 

Przew.: Kiedy ostatni raz ror 
mawiał pan z Leonem Prywe- 
sem? 

Św: W niedzielę miedzy 
godz. 4 a 5 po południu. Pry- 
wes do: mnie dzwonił i prosił, 
żebym do niego przyszedł, ale 
adhowiedziałem że nie mam 
CZASU. 


Pierwsza konfrontacia 


Prokurator zwraca się do są- 
du z prośba o zarzadzenie kon- 
frontacji Ulricha z Rusbawmem 
na niewyjaśniona okoliczność 


ISTNIENIA PODWÓJNYCH 
KLUCZY. 

Sąd zarządza konfrontacje. 

Świadek Rusbaum stwierdza 
kategorycznie. że były podwóf- 
ne kincze i. że posługiwali sie 
nimi Heiman, Dziedzie. Raczyń 
ski, Nowak i Rosen. 

Co sie tyczy św. Ulricha, to 
nie kategorycznego twierdzić 
nie może 


Wobec wyników tej konfron 
tacji sąd na wniosek prokurato 
ra zarzadził skonfroniowanie w 
dnin dzisiejszym Rushauma z 
wyżej wsnomnianymi piecioma 
Świadkami į na tym rozprawę 
przerwał da dziś. godz. 9 rano. 


Nr. 298 


Zrujnowany kupiec z Kalisza targnął się na życie 


Weęzoraj o godzinie 9 rano-w. 
pokojach umeblowanych przy 


ulicy Kilińskiego 47 rozegrała 
się tragedia. 
W jednym z pokoi zamie- 


szkał chwilowo przybyły do Ła 
dzi z Kalisza 34-letni Markus 
Fajgenbaum, z zawodu kupiec. 

Wezoraj rano znaleziono Faj 
genbauma nieprzytomnego w 
swym pokoju. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego miej- 
skiego, dr. Jaroszęwski stwier- 
dził zamach samobójczy przez 
zażycie większej dozy werona: 
lu. 

W stanie groźnym został Faj 
genbaum przewieziony do szpi- 
tala. 

Denat pozostawił. 3 listy, a 
dresowane do policji i rodziny. 

Z listów tych wynika, iż: jest 
po: 


przeprowadzeniu w 
pewnej tranzakcji. Nie 
nowił więc o 
dehrać sobie życie. 


Łedzi 
udało się... Posi 


O samobójstwie Fajgeabau- 
+242400040%0924200030040 
Największy 
tryumf 


RIALTO 5 


Ostatni Akord 


Film, odzna- 
czony na Wy- 
stawie w We- 
neejj jako 
najpiękniej- 
szy film 


świata ! 


HEMOROIDY. 
Wybitui chimirgowie stwierdzają 
osowali u 
gorzką 


z najlepszym 


ni 


- {nia kupca T. Cynamona 


$0.X.— „GLOS POKANNY* 


w pokojach umeblowanycih 


ma powiadamiano 
nę w Kaliszu. 


jego rodzi , Obecnie dowiadujemy się, że| 
| Hotweg. mimo wysiłków leka- 
rzy wczoraj zmarł. Dochodze: 
Przed kilku dniami: donosiliś. | nie usłaliło, iż mieszkał on w 


my, iż na jednym z grobów Pabianicach przy ulicy Pięknej 
cmentarza przy ulicy OGgrodo-|41. Przyczyna rozpaczliwega 
ażył kwas solny Michał |kroku Holwega — nieznaski ra 

. | dzinne. 


Donosiliśmy wczoraj o doko-|jest ubezpieczone od kradzieży. 
nanym włamaniu do mieszka.|Cynamon podał w przybliżeniu 
przy | wysokość poniesionych strał na 
| około 6.000 zł, a gdy począł 
iczać, co mu skradziono, o0- 


ulicy Zawadzkiej 49. 

Władze śledcze wdrożyły e- 
nergiczne dochodzenie w kie- 
runku ujęcia sprawców włama 
nia, 

W toku śledztwa wyszła 
jaw niezwykła okoliczność. 

Oto stwierdzono, że zamek | 
od pierwszych drzwi wejścio: 
wych do mieszkania Cynamona |s 
został odśrubowany od strony 
wewnętrznej mieszkar Za 
mek ten wraz ze śrubkani le- 
żał na podłodze przy drzwiach. 

Ponieważ nie znaleziono ża- 
dnych uszkodzeń zamka. ani 
też śladu usiłowania wyłamania 
go, stało się jasnem, że spraw- 
cy tą droga do mieszkania 


„.|Semsacyjna operacja 
| serca 


Na posiedzeniu izby lekar- 


młody chirurg wiedeński dr. Ry 
szard Singer sensacyjną bpera- 
cję serca na pacjencie, który 
chorował na niebezpieczną ner- | 
wicę serca. Operacja udała się 
wspaniale. 


Fakt leczenia nerwicy serca 


wejść nie mogli. sposobem chirurgicznym wywo 
Okna parterowego mieszka. |łał w świecie lekarskim zrozu- 

nia były również szczelnie za- | miałe poruszenie. 

mknięte. co wykluczało możli- 


wość dos'ania się przez nie do 


Aresztowanie służącej 


wnętrza. I 

Przedstawiciele władz _po-| za okradanie chlebo- | 
wzieli przeto pewne podejrze- dawców | 
nie. Rozpoczęło się. powadze: Wczoraj została aresztowana | 
nie śledztwa w innym KI *| Franciszka Rezulska, zatrudniona 
ku. Stwierdzóno przede w ostatnio w charakterze służącej u 


kim. że mieszkanie (ynamona Raty Grynman przy ul. 6-go Sierp 


Popularna wycieczka 


Wyja 


F. B.P. „ARGOS 


zd 12. XI. 1936 r. na 8 i 14 dni! 


nia 10. 
Rezulska skradła swym chlebo 
dawcom różne rzeczy i zbiegła. 
W wyniku dochodzenia jednak ' 
została zatrzymana i osadzona w 
areszcie do dyspozycji władz. 


io WIEDNIA 
IA. 120.- 


99 , Warszawa, ul. Wierzbowa 6 
telef. 653-74. 


|rem ulicą Piotrkowską w 


w Wiedniu przeprowadził | į 


—_1936 


$płoszone Konie 


harcowały na ul 
Wczoraj około godziny 7 wiecza 
stronę 
Placu Reymonta jechał wóz, zaprzę 
żony w dwa konie. 

Przy zbiegu z ul. 6go Sierpnia 
konie spłoszyły się i jak szalone 
pomknęły ulica Piotrkowską, wpa 
dając na chodnik strony  niepa- 
rzystej. Spowodowało to panikę 
wśród licznych o tej porze przechod 


Je zawiera, metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


pod zarzutem siinśowania włamania dla 
uzyskania premii asekuracyjnej 


bliczono prowizorycznie, że stra 
ty kupca mogły wynieść zale- 


jdwie 2.000 zł. 


Następnie zwrócono uwagę 
na rozrzucone po mieszkaniu 
różne części garderoby i bieliz- 
ny, których sprawcy nie tkneli, 
mimo, iż, jak stwierdzono, mo- 
gli je śmiało również zabrać 
łącznie z innymi - wskazanymi 
przez Cynamona rzeczami. 
zystko, oraz mętne wv- 
ienia Cynamona > nasunęły 
słuszne przypuszczenie, że sfin- 
gował on włamanie dla uzyska 
nia premii asekuracyjnej. 

Cynamon został z miejsca a- 
resztowany i osadzony w aresz- 
cie przy IV komis: cie poli-- 
cji. 


Wczoraj rano przekazano Cy 
namona do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Szczegóły dalszego enersic: 
nego śledztwa trzymane są na- 
razie w tajeynmicy. 


CADITO 


Dziś i codziennie! Epopea boh. 


Annabela i Jean 
nalazek w kinie [Pierwszy 
oryginalny film plastyczny 


re sprzedaje kasa kina po 5 gr. 
anse po 54 gr. Hasłem naszym: 


przoduje w doborze filmów 


(SZTANDAR) — Frapujący dramat z ż 
Cudzoziemskiej. Reżyserował: 


Do obejrzenia tego filmu niezbędne są speejalne okulary, któ- 


icy Piotrkowskiej 


niów. Przy zbiegu z ul. Moniuszki 
konie wpadły na dorożkę, wywra- 
cając ją. Dorożkarz spadł na asfalt 
doznając lekkich obrażeń. 


Następnie pędzące na oślep zwie- 
rzęta wpadły przy zbiegu ulic Piotr 
kowskiej i Andrzeja na samochód 
prywatny ŁD 82923, prowadzony 
przez właściciela dr. Brzeskiego. 
(Napiórkowskiego 27), I)yszel wozu 
uderzył w tył auta, wybijając szy- 
bę. 

Wreszcie przed domem nr. 108 
przy ul. Piotrkowskiej rozpędzone 
konie wpadły na stojące auto pry 
watne ŁD. 80840. Tu jeden z gaze 
ciarzy chwycił konie za cugle i 
przy pomocy kilku przechodniów. 
zatrzymał je 


Listy do Redakcji 


Od Tow. filmowego Metro Gold- 
wyn Mayer otrzymujemy następu+ 
jące pismo: 


W dzienniku „Głos Poranny” a 
dn. 25 października r. b. zamieszcza 
uo zdjęcie Marleny Dietrich i Fair 
banksa z następującym podpisem; 

„Wchodzą na premierę swego 
najnowszego filmu „Romeo i Julia* 
w Londynie”. 


Stosownie do obowiązujących 
w prasowych prosimy o 2% 
je następującego wyjaśnie 
dujemy się, że role 


uja: 
główne w filmie „Romeo i Julia” 


„dow. 


yty 


rni Metro Goldwyn Mayer 
Norma Shaerer i Leslie Ho- 
ard. Marlena Dietrich była na. pre 
mierze filmu „Romeo i Jolia” w 
Londynie w charakterze zaproszo. 
nego gościa”, 


Dziękując z góry za łask. zamie- 
szczenie powyższego, pozostajemy 


i 


| Z poważaniem 


Ww iat Prasy i Propagandy. 


wysokiej klasy. 


aterstwa, miłości i poświęcenia 


cia Hisspańskiej Legii 
ulien Duvivier. 


bl Ponadto: Epokowy wy- 
: 


„ÄUDMOSKOPICKS 


. Ceny 
Najn 


ejac no wszystkie se- 
ceny, nailepsze filmy 


irzech Muszkieterów 


Powieść w lustracjach 


345. ZWYCIĘZCA 
Ponieważ mie nadeszła flota 
angielska, ani odsiecz, przyrze- 


czone brzez Buckinghama, La 


173) |ców, a dumny i odważny bur- 
mistrz musiał z rewolwerem w 
ręku bronić swego życia na ulicy 
przeciwko podnieconemi tłumo- 
wi. — 

Dzielnej załodze przyznano 
prawo swobodnego odwrotu. — 
| Wojska królewskie nie chciały 
| wierzyć własnym oczom, gdy zo- 

baczyły swych przeciwników, 
| wychodzących z miasta. Było ich 
wszystkiego 64 francuzów i 90 
anglików, wszyscy wychndzeni 
pi pozbawieni sił, ale z bronią w 
ręku. 

Dnia 23 grudnia tegoż roku, 
„| król odbył wjazd do Paryża. =} 

Przyjęto go. jakgdyby wracał po 
zwycięstwie nad wrogiem, a nie | 
nad francuzami. Król wjechał 
przez przedmieś Saint Jac- 
ques, gdzie zbudowana łuk try- 
umfalny. 


346. POJEDYNEK I POJEDNA- 
NIE. 

Podczas tego wspaniałego wjaz| 
du królewskiego, można było pa 
raz pierwszy widzieć d' Artagna- 
|na, jako porucznika, na czele 

oddziału muszkieterów, w któ- | 


wg. Aleksandra Dumasa 


I 


e 


Rochelle poddało się wreszcie po 
rocznym oblężeniu, 28 paździer- 
nika 1628 roku. Głód zmniejszył 
o jedną trzecią liczbę mieszkań- 


| 
| 


rym widziało się również Atosa, 


rzach malowała się radość z po- 
wodu szczęścia ich przyjaciela 
d'Artagnana. 

Trzykrotnie pojedynkował się 
d'Artagnan z Rochefortem i za 
każdym razem zranił go. 

— Prawdopodobnie za czwar- 
tym razem zabiję pana — po- 
wiedział, podając przeciwnikowi 
dłoń, aby mu pomóc wstać. 


— Ha, w takim razie będzie 


Portosa i Aramisa, a na ich twa- najlepiej, jeśli się agraniczymy 


do tego, co dotychczas otrzyme 
lem — odpowiedział zraniony. ~ 
Jestem zresztą o wiele bardziu 


pańskim przyjacielem, niż pa 
przypuszcza. Podziwiałem pan 
już wówczas w Maung. Wystar 
czyłoby wówczas, abym powie 
dział kardynałowi jedno jedyn 
słówko, a skróconoby pana 
głowę. 

Tym razem obaj rycerze uee 


ltowali się ze szczerego sepas: 


Pracownicy miejscy 
u p. woj. Hauke-Nowaka 


Jak się dowiadujemy, delega- 
cja międzyzwiązkowej komisji 
pracowników miejskich inter- 
weniowała u p. wojewody łódz- 
kiego, Hauke - Nowaka w spra- 


wie awansów dla pracowników 
miejskich oraz terminu obniże- 
ala podatku specjalnego. 


P. wojewoda po rozpatrzenin 
postulatów delegacji przyrzekł 


»rzychylnie ustosunkować się do 


sprawy awansów, oraz załatwić 
sprawę podatku specjalnego je- 
szcze przed 1 listopada T. b. 


W. sprawach, poruszonych 
przez delegację u p. wojewody 
odb) wczoraj o 6-ej wieczo- 
rem wiec urzędników miejskich 
w sali Helenowa. 


Komisja stypendialna 
narok1936-37 powołana 


IPrezydium zarządu miejskiego 
postanowiło powołać do komisji sty 
pendialnej, mającej na celu rozpa- 
irywanie podań osób, ubiegających 
się o przyznanie zapomóg z fundu- 
szów miejskich na kształcenie się w 
wyższych zakładach naukowych, 
1astępujące osoby: wiceprezydenta 
niasta, p. Paczka, w charakterze 
wzewodniczącego, naczelnika wy- 
lziału oświaty i kultury, Waltratu: 
a, wiceprezesa towarzystwa przy* 
aciół młodzieży akademickiej, Ste- 


` ana Świderskiego, dyr. Tadeusza 


Jzapczyńskiego, prof. Zygmunta 
„orentza i prof. Halinę Stolarzewi- 
zównę w charakterze członków ko 
aisji. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 


ejszej dyżurują następujące apte- 
i: M. Kasperkiewiczą (Zgierska 
1); Rychtera i S-ki (11 Listopada 
4); J. Zundelewicza (Piotrkowska 
3); 8. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 
9); Cz, Rytela (Kopernika 26); 
1. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Jopotowskiego i S-ki (Rzgow- 
ka 47). 


Nea SG TEn KOZY 
RÓLOWA, KTÓRA TRON POŚWIĘ- 
CIŁA DLA MIŁOŚCI 


Joż za kilka dni odbędzie się w Ło- 
zi premiera najgłośniejszego filmu 
szonu „Maria Stuart”. 


Jest to najlepiej przestadiowany 
lm historyczny, jaki kiedykolwiek 
ył ietlany, 


Film opracowano z największym 
letyzmem dla historycznej wierności 
dtworzono słynny zegar Memento 
ori Marii Stuart, zrobiony z trupiej 
iszki Szkocka królowa przywiozła 
sobą ten zegar z Francji, gdy po 
nierci męża swojego, Franciszka XL, 
racała do ojcz: 

} również relikwię szkotów, słynną 
siążkę do nabożeństw, która Maria 
uart wzięła ze sobą na szafot. 

Rolę tytułową kreuje Katarzyna 
epburn, aktorka łącząca w sobie za- 
adkowość. Grety Garbo z inteligencją 
haplina, Partnerem jej jest Fredric 
arch, 
Premiera w n 
zda w 


ielę, dnia 1 listo- 


pa”. 


W nadchodzącą sobotę, t. j. 

jutro, dn. 31 bm. o godz. 6 min. 
20 wiecz. p. wojewoda łódzki, 
Aleksander Hauke - Nowak wy- 
głosi z rozgłośni łódzkiego radia 
do społeczeństwa województwa 
prelekcję p. t. „Sprawa serca, su- 
mienia i rozumu“, 
Naskutek wydanych zarządzeń 
przez zarząd miejski w Łodzi, 
w sobote na balkonie budynku 
magistratu, na Placu Wolności, 
zainstalowany zostanie megafon 
przez który mowa będzie nada- 
na na plac, tak, by mogła być 
wysłuchana przez jaknajszersze 
rzesze łodzian. 


+ 
W dniu października. 1936 f; 
w lokalu wojewódzkiego Miura 
funduszu pracy w Łodzi odbyło się 


przemysłowych Allarta, Rousseay 
et Co przy ul, Kątnej trwa w dal- 
szym ciągu, W murach  fabrycz- 
nych przebywa nadal ponad 1700 
robotników, a cała fabryka jest u 
uieruchomiona. 


Odbyła wczoraj w siedzibie in- 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8.30 premiera świetnej 
„na zaklamanie mieszczańskiego 
życia i kołłunerię — nieśmiertelnej 
„Moralności pani. Dulskiej”. 

TEATR POPULARNY 

Dziś trzeci dzień występów mistrza 

Węgrzyna w porywającej kreacji, ja- 
ką tworzy znakomity artystą z roli 
kapitana Stanhope'a we wspaniałej 
sztuce Sheriffa pod tyt. „Kres wędrów» 
ki“. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
6.33 Gimnastyka i muzyka z plyt 
11.30 „Na zielonym Śląsku" — Uto- 


piec na Szkubaczku, słuchowisko dla 
dzieci starszych. 

12,08 Kompozycje Franciszka Liszta 
(płyty) 

1240 „Oszczędna gospodyni" — po- 
gadanka, 

13.00 Muzyka operetkowa (płyła za 
lytaj. 

„Jak spędzić święto" 


15.40 , 

„45 Muzyka baletowa (płyty) 
15 Rozmowa z chorymi 

16.30, Koncert solistów: Dobroszycka 
(fortepian) i Jadwiga Hennert (śpiew) 
W programie utwory Griega. 

17.00 „Od Guadaramy do Madrytu" 
odczyt 

17.15 Koncert 
orkiestry. 

18.20 Transkrypcje i utwory własne 


w wykonanin małej 


Fritza Kreislera (pl 


Muzycy kabarciowi 


pracować będą tylko 8 godzin na dobę 


Pod przewodnictwem inspektora 


W wyniku pertraktacji przedsta- 


racy, Kakowskiego, odbyla się w | wiciele dyrekcji danciagów nocnych 
niu wczorajszym wspólna konfe- | oświadczyli, że obowiązują się za 


meja przedstawicieli 


dyrekcji i | trudniać muzyków tylko przez 8 


*społów muzycznych wszystkich | godzin dziennie, wobec czego spo 


aeuych lokali łódzkich oraz kaba- 


rządzono odpowiedni protokół fikwi 


stów „Malinowej”, „Tabarinu” i | dujący kontlikt. 


Manteuttla”, Konferencja zwołana 
stala celem unormowania 


Jak nas informują, w związku z 


wa- |unormowaniem godzin pracy muzy 


inków pracy muzyków w kabare- | ków, niektóre kabarety, urządzają- 
ich, którzy, jak ustalono na pod:;ce w dnie świąteczne, a nawet po- 
awie wywiadów oraz relacji zain- | wszednie t. zw. podwieczorki, będą 


resowanych, 
roć po 
abę. 


pracowali często- 


musiały dodatkowo zatrudnić nowe 


12, a nawet 14 godzin na | zespoły muzyczne, 


PALACE 


nieodwołalnie 
poraz ostatni 3 


GEDAN 


FRORLICH 


w swojej pierwszej 


WIEDEŃSKIEJ 


komedii 


„Podszesty miłości" 


Strejk okupacyjny w zakładach | 


posiedzenie sekcji organizacyjno 
propagandowej wojewódzkiego 0- 
bywatelskiego komitetu zimowej 
pomocy beqrobotnym i najbiedniej 
szym w Łodzi, 

W pracach sekcji biorą udział: 

Ks. biskup Tomczak, jako przę: 
wodniezący sekcji, red. Gumkow- 
ki, jako zastępca przewodniczące 
go, oraz czlonkowie: dyr. St. Do« 
bosz, gen. St. Małachowski, dyr. 
B. Pawłowicz, poseł M. Wadowski, 


dyr. W. Wagner, red. Gustaw 
Wassercug. 
W posiedzeniu sekcji wzięli 


również udział pp. dyr. Karol Wg 
dziagolski, dyr. Kazimierz Jagiełło 
i starosta dr. Wrona, jako cztonko. 
wie prezydium wydziału wykonaw. 
Czego. 

W calu ujednostajnienia i zorga- 
nizowania akcji zimowej pomocy 


przedstawicieli firmy z delegacją 
strejkujących nie doprowadziła de 
porozumienia. 

Tak samo trwa nadal strejk oku 
pacyjny w fabryce Kindermane 
przy ul, Łąkowej 23. W sprawie te 
go strejku odbyła się wczoraj kon- 
Terencja, lecz przedstawiciele ir- 
my na nią nie stawili się, wobec cze 


spekcji pracy wspólna konferencja | go inspektor ukarał firmę grzywną. 


Teatr, muzyka 


18.50 „Jak przemówić do człowieka” 
— pogadanka 

19.00 „Wielka obecność* — opowia- 
danie zaduszkowe 

19.20 „Z pieśnią pa kraju* — audy- 


cja 


19.45 Fragment operowy 
20.00 Koncert symfoniczny 

22.30 „S. O. S." — skecz Porgesa 
22.46 Muzyka taneczna 


AUDYCJE Ag 
) 
19.25 Symfonia C-dur Szumana, Uwer- 
tura Weingartnera, „Sen nocy let- 
niej" Mendelssohna i Rapsodia Nr. 


Liszta 
PARYŻ (1648) 
— opera komiczna Plan- 


2145 „Rip“ 
quette'a 
STRASSBURG (349) 
21.30 „Wesoły wieśniak* — óperetka 
Falla. 
MADONA (271) 
20.00 Symfonia G-dur Vitolinsa i Kon- 
cert fortepianowy D-moll Rachmani- 


nowa 
HAMBURG (332) 
20.10 „Mikado” — operetka Sullivana 


SZTUTGART (523) 

00.00 Utwory Haendla i Bacha 
SZTOKHOLM (426) 

20.00 Symfonia E-dur Alfvenai Kon- 


cert fortepianowy F-moli Szopena w 
wyk: Cortota 


Drogi z soli 


Nowoczesna technika stara się 
zużywać na konstrukcję budowlane 
i roboty ziemne materiał, którego w 
danym kraju jest nadmiar. Tak 
więc czynione były już próby budo 
wania dróg z prasowanej bawełny, 
uwieńczone pomyślnym rezultatem 
Ostatnio międzynarodowe towarzy- 
stwo soli w Ithaca (USA) podjęła 
eksperymeat budowania dróg z soli 
Sół jest w tym celu bądź pomiesza 
na z innymi materiałami, bądź uło: 
żona pomiędzy dwie warstwy ma 
teriału drogowego i mocno spraso- 
wana. Zdaniem fachowców droga 
z soli posiada wiele plusów, a mia 
nowicie: ściąga wilgoć z powietrza 
i jednocześnie zmniejsza osad wil- 
goci w okolicach, gdzie jest gruni 
gliniasty. W czasie deszczu nie sta 
je się ona ani śliską, ani hłonistą. 
Ponadto koszt wybudowania takiej 
drogi jest niski, bo podczas gdy bu 
dowa mili angielskiej szosy zwy 
czajnej kosztuje minimum 500 do 
larów, to „solonej” tylko 430 
W Ithaca zbudowano już drogę 7 
soli, łączącą miasto z lotniskiem. 


prawa serca, sumienia | rozumu 


$okofni odczyt radiowy 


SEZ wojewody 
łódzkieśc, Hauke- 


bezrobotnym na terenie całego wo- 
;jewództwa, sekcja 


dla komitetów miast niewydzielo: 
nych, gminnych i dzielnicowych, 


Ponadto postanowiono zwrócić 
się dc władz samorządowych o po 
moc przy organizowaniu zekrefaria« 
tów komitatów. Przyjęto zasadę, że 
cały personel wykonawczy komite* 
tów winien rekrutować się z osób 
zaofiarowujących swą pracę hono 
rową, by każdy grosz złożony na 
akcję zimowej pomowy bezrobote 
oym w całości przyczynił się do 
ulżenia ich doli, 

Omówione również sposób infor 
mowania społeczeństwa o rozwoju 
akcji i przebiegn prac komitetu. 


$trejki okupacyjne w Łodzi 


Konflikty u Allartai Rousseau, oraz u Kindermana trwają nadal 


Konterencja wspólna została prze 
sunięta do dnia dzisiejszego. 

Niezależnie od trwających strej 
ków okupacyjnych wybuchł wczo- 
raj nowy strejk w Tabryce Garn 
carskiego (Pólnoena 24), który 
ogarnął 130 robotników. Przyczyną 
wybuchu strejku jest odrzucony 
postulat wyrównania stawek robot 
niczych. 


i radio 


„5. 0, S* 

Na paroweu kursującym między po- 
łudniową Europą a Ameryką w ciągu 
długiej podróży powstaje ciekawy 
splot wydarzeń. Bobaterami chwili są: 
pasażer, dwuch oficerów marynarki i 
kobieta. Wartko toczy się akcja o po- 
dłożu sensacyjnym, obfitując w dow- 
cipne sytuacje. Oto ogólny zarys ske- 
czu „S. O. S." Fryderyka Porgesa, jaki 
nadany będzie dnia 30 października o 
godz. 22.30 przez rozgłośnię Iwowską. 


FLECISTA GALLIMACHOS 
W roku ubiegłym wystąpił w War- 


2|szawie na estradzie i przed mikrofo- 


nem po raz_ pierwszy flecista grecki 
Lambros Demetrios Callimachos. 
Pierwszym swym występem zdobył so- 
bie artysta sławę zarówno wśród pra- 
publiczności koncertowej i ra- 
Urodzony w Kairze, znany jest 
dzisiaj w Europie i Ameryce, jakkol- 
wiek liczy zaledwie 26 lat. Wielki ten 
artysta wystąpi w koncercie w filhar- 
monii warszawskiej o godz. 20.00, 
transmitowanym przez polskie rozgłoś- 
nie. Program Callimachosa obejmuje 
koncerty na flet Mozarta oraz Iberta. 

Okazale również zapowiadą się sym- 
foniczna część koncertu pod dyrekcją 
znanego w całej Europie kapelmistrza 
rumuńskiego Georgesa Georgescu, 
Orkiestra odegra Brahmsa III Symfo- 
nię oraz po raz pierwszy wykonany po- 
emat symfoniczny „Juventus“ Wiktora 
de Sabbaty, kompozytora włoskiego. 
Dodać należy, że koncert na flet Tberta 
wykonany będzie w Warszawie po raz 
pierwszy. 


Z MŁ. „WIZO* 

W sobotę, dnia 31 bm, o godz. 4.15 
punkt. w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 86 poeta p. M. Szymel 
będzie recytował swoje poezje. Goście 
mile widziani. 


Jak nas informują, przebywa- 
jący obecnie czasowo w Katowi- 
cach główny inspektor pracy, p. 
Klott, w drodze powrotnej do 
Warszawy zatrzyma się na jeden 
dzień w Łodzi. 

Dyr. Klott 
zbadać przy! 
strejków, jak. 


zamierza w Łodzi 
zyny zatargów 
ostatnio powsta- 


zatwierdziła 


Zakazany marsz 
do Palestyny 


W ubiegłym tygodniu grupa ży- 
dowskich działaczy społecznych 
przystąpiła do zorganizowagia 1-go 
marszu propagandowego z Polski 
do Palestyny. W marszu tym miało 
wziąć udział kilkuset osób. 

Władze dopatrując się w tego 


szczegółowy regulamin dla komite- M 
tów powiatowych oraz miejskich | odzaju imprezach możliwości za- 
miast wydzielonych, jak również | kłócenia bezpieczeństwa publicz- 


nego zakazały odbycia marszu jak 
i wiecu organizowanego z tej oka- 
zji, 


Transperf wy sk 


afrykańskich w 


Spodziewane jest w Gdyni 
przybycie transportu wielbłą-, 
dów afrykańskich na jednym 
ze statków włoskich. f 

Wielbłądy te zostały zakupiło: 
ne dła armii włoskiej, dec 
na frontach abisyńskich, jed< 
nak okazały się „nadkontyngen 
towe“, wobec czego pr: 5 
biorca obwozi je po Sea 
portach, pragnąc zwabić nabyw. 
ców, 


SZKOŁA RYSUNKU I MALARSTWA 
Z. ANDRZEJEWSKIEGO 


zapisy w dalszym ciągu na 
ystkie kursy, — Czynne aq uray 
rysuakowo - malarskie; wstępny, põr- 
tretowy i aktowy. 

Na kursie dekoracji i reklamy n 
czesnej, słuchacze iobywsja a Wiko 
wiedzę i umiejętność tworzen st. 
dekoracji i reklam, ale i możność 
robkowania w istniejącej przy szkołe 
pracowni reklam. 

Kierownictwo szkoły czyni przyg: 
wania do wystawy prac uczni zyj 
kich kursów, na jubileusz 15-1ecfa 
nienia szkoły. 

Zapisy codziennie: Piotrkowska 166. 


NIEDZIELA 


LISTOPADA 
WIELKA SENSACJA 
w KINIE „EUROPA” 


Kalaryna 


HEPBURN 


R 
< JOHN FORD 


Insp. Klośł w Lodzi 


celem zbadania przyczyn strejków 


ły na terenie wielu zakładów 
przemysłowych w różnych gałę- 
|ziach produkcji. Według krążą- 
cych pogłosek, z okazji przyjaz- 
du dyr. Klotta ma być zwołana 
wspólna konferencja z przedsta- 
wicielami wszystkich związ! 


i | zawodowych, działających na te 


renie naszego miasta. 


KINO 
EUROPA 
Pocs. 4. 6. 8. 10 
OSTATNIE CENY 
DNI! 


na wszystkie seanse od 


ZAŁOGA 


ZNIŻONE 


50 gr. 


| 


Nazwisko hrabiego Ciano jest a 
becnie na ustach wszystkich, z po- 
wodu jego wizyty w Berlinie. Ale 
poza grabią Ciano istnieje jeszcze 
hrabina. Hrabina Ciano, jak mówią, 
jest bardzo mądra. Jej wpływowi 
przypisuja ostrożność polityki wła 
skiej, która daje się zauważyć w po 
równaniu z polityką Hitlera. 

Ulubionym pisarzem sórki Mussa- 


liniego jest—Stendhat. Nie dlatego, | 


aby się specjalnie zachwycała książ 
kami „Czerwone i czarne” lub 
„O miłości”, ale pewnego razu hra 
binta’ Ciano wpadło w ręce Kilka 
kiegoś listu Stendhała: 
włochom na dziesięć 
lat Napoleona, a znowu staną się 
rzymianami, to jest pierwszym na- 
rodem w Europie! 

Córka Mussoliniego uważa to za 
proroctwo. 


Milionerzy nowcjorscy nudzą się, 
jak zresztą wszyscy milionerzy na 
świecie. Muszą szukać wciąż no 
wych oryginalnych rozrywek. 

Ostatnio jeden z członków rodzi 
my Vanderbiltów wydał wspaniały 
nader zabawny obiad dia swych 
przyjaciół. Obiad był, oczywiście, 
bardzo wystawny, a oryginalność 
jego polegała na tym, że gościom 
zawiązano oczy; wszystkie potrawy 
stały jednocześnie na stole — i za: | 
kąski, i ryba, i pieczyste, i desery, | 
Goście jedli, absolutnie nie wiedząc 
cò biorą z półmisków. Pewna dama 
włożyła sardynkę do lodów i za: 
chwycała się smakiem nieznanej 
potrawy. Innej damie nadzwyczaj: 
nie smakował homar z kremem. 


Wniosek: wszelkie gusty gastro 
nomiczne oparte są na przesądach; 
decyduje wzrok, a językowi czesto 
smakuje to, %0 jest obrzydliwe dla 
wzroku, 

+ 

Nowy oryginalny pomysł amery 
kański, Niejaki p. Fley posiadał 
wspaniałe mieszkanie w domu, któ 
tyz powodu przebijania nowej 
ulicy przeznaczony był do rozbiór- 
ki. Dzień przed wyprowadzeniem 
się gospodarz zaprosił grone przy 
jaciół; zjawili się we frakach i suk 
niach halowych, Gościom wręczona 
młotki, łomy i inne narzędzia » ni- | 


szczycielskie: bijcie, tłuczcie i łam | 


cie, ile chcecie! Lustra, kominki, 
okna, wspaniałe sufity. Gospodarz 
niczego nie żałował, składając w 
ofierze nawet wszystkie swe meble 

Goście do tego stopnia dail 
vać niezwykłą zabawą, że opu- 
mieszkanie dopiero wówczas, 
kiedy absolutnie nie było już nie 


de prawie ze zmęcze» 
nią jakaś wytworaa dama biła nad 
tanem młotem w żelazne drzwi pan 
cęjnej kasy, która jedyna ocalała 
% powszechnego pogromu... 
Wniosek? Nie, lepiej nie wycią 
gać wniosków, bo inaczej trzeba 
będzie przyznać, że nazwa „czło 
wek” wcale nie brzmi tak dannie.. 


* 


W Budapeszcie powsiał niedaw- 
ño Klub Optymistów. Liczy on już 
przeszło 4) członkow. Twórca i 
(rezes klibu wydaje dia członków 
specjalne pismo p. t. „Dziennik dia 
optymistów”, Gazeta ta zawiera tył 
kol wylacznie wiadomości radosue, 
Prenumeratorzy zobowiązani są 


czytać to pismo przy pierwszym 
śniadaniu, aby od rana 
się różowo. 


nastroić 


DLA POSZUKUJĄCYCH ZAWODU 

Zwiazek bibliotekarzy organizuje 
kurs bibliotekarski, uprawniający da 
praktyki w bibliotekach publicznych. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu- 
je sekretariat związku, przy ul. Andrze 
ja 14, od godz, 12 — 15ej do dnia 31 
vaździernika r, b. 


się | 


i 


Zawdzięczając jedynie usta- 
wie amnestyjnej, nie dojrzała 


|do rozpatrywania sądowego nie 


zwykła sprawa 
wiasty, która 
lat uchodziła 
wykonywała 
męskie. Tą przedziwną 
była niejaka Olena Wiśniew. 
ska ze wsi Stara Wyżwa, w po- 
wiecie kowelskim. 

Wiśniewska jest właścicielką 
gospodarstwa. na którym je- 
dnak nie gospodarzyła, wy- 
puszczająs je w dzierżawę nie 
kiemu Stefanowi S., od któ- 


36-letniej nie- 
przez z górą 20 
za mężczyznę i 
wszelkie roboty 


Film, który 

daje o 1001 

emocji wię- 
sej niż 


TRADERAORA 


Niesłychan 


30.5— „GEOS PORANN 


13936 


Noc poślubna demaskuje nu 


Szaniaż kobiety zamienionej w mężczyznę | | 


rego jednocześnie przyjęła imię | naciągając .narzeczoną* na ró- 


i jako Stefan Wiśniewski, w|żne drobne kwoty pien 
przebraniu mężczyzny, wyru- |chętnie przez zakochaną ‘dziew 
szyła do Kowla w poszukiwaniu |czynę udzielane. 

pracy. Przed zawa 


Po pewnym czasie znalazła 
pracę w miejscowym szpitalu | | 
powiatowym i jako Stefan Wiś- 
iewski, pracowała w charakte į 
rze furmana. 

Poznawsz) 


małżeńskiego na 


Lipiń 
TYNK? lickiego. 
$ wska przyjęła wi 
icyzm i stanęła z Lipińs 
kobiercu ślubnym. 

W tydzień po ślubie Lip 
ska, „zamężna* 
złożyła w komisariacie doniesie 
nie, że „mąż“ jej jest najbar 
dziej normalną kobietą. Donie 
sieniu temu nie dano ie | 
nie wiary, przeprowadzon 
dnak dochodzenia. których * 
nik był rewelacyjny. 

Lekarze stwierdzi 
(my Stefan W 
pełnie normalnie rozwiniętą ko 
bietą. pozbawion: zupełnie 
cech męskich c 
dzeń przesłuchano również bra- 
ta. Wiśniewskiej, który zeznał, 
że siostra jego już od 15 roku 
chodzi w przebraniu mę- 
skim i w konuje wszelkie robo 
które normalnie należą do 
mężczyzn. 


2-letnią pie 
gniarkę w tyn zpitalu Adol- 
fine ą, zaproponowała 
jej związek małżeński. Lipińska 
zgodziła się. Czas narzeczeń- 
stwa wykorzystała Wiśniewska, 


Nasiępnr 


PRS A zatem Wisniewska. ucho- 

GRAND - KINA dziła przez 20 lat za mężczy- 
znę. nie budząc niczyich podei- 
rzeń. 


w obronie rzekomo zagrożonego kościoła luterańskiego w Polsce 


Katowicki koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonaje: 


Prasa niemiecka trzeciej Rzeszy 
podjęła niespodziewanie niesłycha- 
ną kampanię w obronie rzekomo za 
zrożonego przez państwo polskie 
kościoła ewangielicko - augsbur- 
skiega w Rzplitej. 

Powodem tej kampanii jest pro 
jekt ustawy o uregulowaniu stosu 
ków pomiędzy państwem, a kościo- 
lem augshurskim w Połsce. Podob- 
no związek niemieckich pastorów 
w Polsce, da którego należy 68 pa» 


DANCING 


„IABARIN” 


Grand-Kino 


Pocz. o &, ost. seans o 10 
Bilety ulgowe ważne. 


| 


storów, wystosował: do ksiedza su 
perintendenta Barschego protekt 
przeciwko temu projektowi, żarzu: 
cając mu dążenie do pozbawienia 
kościoła luterańskiego w Polsce sa 
modziełności i dążenie do doprowa 
dzenia tego wyznania w państwie 
polskim do upadku. 68 pastorów 
wzywa księdza Burschego, aby od- 
wrócił grożące kościołowi luterańi: 
skiemu w Polsce nieszczęście. 
Projekt, o którym mowa, jesi 
dawno znany, nie wywoływał, o ile 
wiadomo, żadnych protestów ze 
strony kościoła luterański: w 


Polsce, a nawet był opracowywa- 
ny w porozumieniu z jego władzami | 
Najwidoczniej „więc kampania, obec | 


DĘ BERLINA. 


Rzeczą charakterystyczną jest, 
że dzienniki narodowo - socjalistycz 
| ne Trzeciej Rzeszy, w której koś 


| gle zamieszczają artykuły pod tyt 
| „Kościół Lutra w Polsce w njebi 


prosentuje od 1-go do 15 listopada największą atrakcję atolie Europy 


siostry Lili i Emma Schwarz 


Na czele artyst. programa oraz doskonały zespół muzyczny „King-Jasz* 
Codziennie five z pełnym programem. 


GIGANTYCZNE WIDOWISKO 
(WIELKI 


K R Óó L K (e) B I E T ZIEGFELD) 


ołuje zachwyt i ET Rz 
cen i zniżone! zł. 1.09, 1.50, 2.20 


aajnowszy 


_ amerykański 


torpedo wiec, zbudowany kosztem 4 milionów dolarów. 


Śniewska,! 


że 1zekoj 
niewski jest zuj 


ie docho- | 


| ciół jest „zgleichschaltowany”, na | 


| Karnecik Karnecik_ modnisi 


Po plaskich, jak deski kapen- 
szach, przyszła kolej na śpiczast 
doniczki, odwrócone dnem do góry, 
a czasami stożki i w dodatku pod- 
| wyższone jeszcze piórkiem, zawa- 
iliacko sterezącym do góry. Nado 
miar. wszystkiego, piórko takie mu- 
si być. jaknajjaskrawsze: pręgowa- 
ne lub nakrapiane, Dobre to dla 
Lardzo młodych i bardzo delikat- 
nych twarzyczek; csoby w starszym 
nieco wiekui o pełniejszych i więk 
szych twarzach powinny unikać po» 


"| dobnych szkopków. Obok t. zw, ka: 


| pelusików tyrolskich, nosi się Tilca- 
we. toczki, przypominające owe 
dziecie kapelusze z papieru, roz- 
Į dawane wa urodzinach n: ych po» 


ciech, lub na zabawach karnawało» 
| wych. Jeżeli sztumiowe filcowe kas 
|pelusze mają glówki pizeważnie 
~; gładkie, to kapelusze z material 
| mają wprawdzie także stożkowe 
, główki, ale układane, Czasami ron: 
do takich stożków jest regularne, 
czasem asymetryczne, innym znów 
razem podniesione z tylu albo 
z przodu, Niektóre stożkowate ka- 
pelusze nie mają wcale ronda, nas 

vy kant, naj: 
francuskie 
przybierają czarny file owym kan- 
tem. albo urozmaicają '/ śpiczaste 
szkopki  kogucim grzebieniem, 
| otwierającym się w środku i pod- 
| szytym wewnątrz czerwonym aksa 
| mitem. Modne są również stożkowa 
te toczki, wzorowane na  wschod- 
nich zawojach, w rodzaju hindu- 
skich turbanów, 

Do neutralnych kapeluszy, w któ 
(rych wszystkim jest do twarzy, 
należą kapelusze o wydłużonych 
łówkach, wzdłuż których biegnie 
[ki a pasów stebnowanego fileu, 
| tworząc coś w rodzaju grzebienia, 
rondo bywa miękkie i lekko opu- 
szezone. Spotyka się też kapelusze 
|a dość dużym rondzie, opuszczo: * 
| nym nieca z przodu, główka opasa 
| na jest tylko aksamitną wstążką | 
| układa się tko, przy czym 

jest dość wąska i wysoka. 

Wszystkie te kapelusze wykona: 
aksamitu i imitnej 
„ File i antylopa są najmod 
niejsze i walczą ze sohą o palmę 
pierwszeństwa. Gruby mięsisty 
atlas (specjalnie  kapeluszowy), 
błyszczące sukno i pilśnie — oto 
| najczęściej używane rodzaje mia- 
teriałów kapeluszowych. Atłasowe 
lub aksamitne wstążki, służące 
przybranie, sterczą najczę 
w górę, tworząc węzeł, lub naśla» 
dując piórko, przyczym składają 
się z trzech kolorów. Kolory w tym 
wypadku muszą się harmonijnie ze 
sobą łączyć, np.: kolor marchwi % 
kolorem miodu i rumianego chleba. 

Pióra mają w tym roku wielkia 
wzięcie, strusie pióra owijają głów= 
ki kapeluszy, lub położone są z prza 
fu, jak skrzydła, pojedyńcze zaś 
pióra sterczą ku górze. Bardzo pła 
skie natomiast i z fantazją nałożo= 
ne na bok furażerki oraz małe fa- 
soniki o najzabawniejszych, jakie 
są do pomyślenia, formach, nosi się 
bez żadnego przybrania, linia ka 
pelusza bowiem jest dostateczną 
dekoracją. „Celine, 


Wylosowane hony 


funduszu inwestycy|: 
nego 

WARSZAWA, 29.10. (PAT) 
Urząd długów państwa komunikuje, 
że w dn. 29 pażdziernika 1936 r 
wylosowane zostały do umorzenia 
bony Funduszu  iuwestycyjnega 
oznaczone nr. nr. 10956, 11176, 
13407, 14123, 27896, 28737 i 35736. 


| „Mefropolifan Film" 
w płomieniach 


_ 


LONDYN, 29.10. (PAT) -- Dziś 
rano gwałtowny pożar % „ył 
częściowo studio _ „Metropolitan 


Film” w Southall pod Londynem. 
Straży ogniowej udało się pa 3-g6- 
| dzinnej walce z płomieniami opano- 
wać pożar. Wysokości strat na ra- 
| zie nie ustalono 
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Kontesjonewanie przemyslu kotonizacyjnego 


Rozporządzenie koncesyjne przewiduje przymus zgłaszania 
licencji i metod produkcji 


Sprawa zorganizowania prze- 
mysłu kotonizacyjnego w Polsce 
zaczyna ostatnia wkraczać w sta 
dium realizacji. 

Jak już doniósł „Głos Poran- 
ny“ przygotowywane jest uru- 
chomienie fabryk dla przerobu 
kotoniny, finansowanych hądź 
to przez producentów surowca, 
t. j. plantatorów konopi (fabry- 
ka ta ma stanąć we Lwowie w 
roku 1937), bądź też przez prze- 
myst włókienniczy, który zamie- 
rza sfinansować własną wytwór 
nię kotoniny. 

W związku z tymi pracami 
pozostaje opracowany obecnie 


przez rząd projekt rozporządze- 
nia Rady Ministrów o 
KONCESJONOWANIU PRZEMY 
SŁU WYROBU WŁÓKNA KO. 
TONIZOWANEGO. 
Art. I tego rozporządzenia 
przewiduje obowiązek uzyskiwa 


mysłowego), który rozciąga się 
na przemysł wyrobu włókna ko- 
tonizowanego. 

Przemysłem tym jest 
WYRÓB Z WŁÓKIEN ROŚLIN 
NYCH WŁÓKIEN KOTONIZO- 

WANYCH 
po uprzednim poddaniu ich pro 


cesom przygotowawczym i de- 


nia koncesji (art. 8 prawa prze-j 


kortyzacji, celem zastąpienia w 
przemyśle włókienniczym baweł 
ny: 

Koncesji na prowadzenie za- 
|kładów kotonizacyjnych udzie- 
jlać będzie minister przemysłu i 
| handlu. który może to uprawnie 
nie przekazać władzy przemysło 
wej wojewódzkiej, 

'W uzasadnieniu do tego pro- 
jektu stwierdzono, że rząd ujmu 
je akcje popierania surowców 
krajowych w ramy organizacyj- 
ne, opierając się na uchwałach 
komiietu ekonomicznego mini-| 


problemami o szerokim zasięgu, 
gdyż buduje na nich swe nadzie-| 
je zarówno rolnictwo, jako do- 
stawea włókien roślinnych, jako 
też przemysł bawełniany pragną- 
cy rozszerzyć ramy swej produk 
eji oraz czynniki rządowe, mają 
ce na względzie poprawę bilan- 
su handlowego i pewien postęp 
w zakresie samowystarczalności 
na odcinku krajowych surowów 
roślinnych. 


Zakłady takie powinny po- 
wstać w ośrodkach produkcji 


strów z 17 grudnia 1932 r. 
Zagadnienia kotonizacyjne są; 


włókien roślinnych t, j. 
NA KRESACH WSCHODNICH, 


to przyczyni się do ich rozwofa 
gospodarczego. 

Założenie i uruchomienie za- 
kładów kotonizacyjnych, wyma 
gać będzie poważnego kapitału, 
to pociąga za sobą konieczność 
gwarancji, że ta metoda produk 
cji znajdzie obronę przed nieucz- 
ciwą konkurencją. Z tych właś- 
„nie względów jednym z warun- 
|ków uzyskania koncesji hędzie 
PRZEDŁOŻENIE ODPISU LI- 
CENCJI I METOD PRODUKCJI. 
Oczywista, nie może to w żadnej 
mierze naruszać 

TAJEMNICY FABRYKACYJ- 
NEJ PRZEDSIĘBIORSTWA. 


| 


izba kupuje drugi gmach? 


Samorząd gospodarczy Lodzi wypowiedział się za stałością waluty 
Gwałtowne zwalczanie zwyżki cen może zahamować rozwój konjunktury 


Wczoraj o godzinie 6 wiecz. 
odbyło się zebranie plenarne iz 
by przem. - handlowej. 

Wiceprezes Fiedler, pizewo 
dniczący obradom, na wstępie 
zakomunikował, iż na miejsce 
r. J. Haufmana, wszedł do izby 
z wyborów zrzeszeniowych p. 
Joachim Zylberszpie. 

Następnie prezes Fiedler 
stwierdził, że złożone przez r. 
Chariego i towarzyszy wioski, 
dotyczące: 

1) odroczenia likwidacji han- 
dlu nicznego na lat 5 i 2) dal- 
szej redukcji opłat telefonicz- 
nych przekazano komisjom do 
załatwienia. 

Komisja prawno = administra 
cyjna, rozpatrując wniosek pier 
wszy, ustosunkowała się do nie 
go negatywnie. Przed złożeniem 
wniosku przez r. Chariego iz- 
ba wystąpiła już do starostwa 
a odroczenie likwidacji handlu 
licznego do jesieni 1936 ra do 
ytórego to wystąpienia izby sta 
rostwo ustosunkowało się przy- 
rhylnie. W tym stanie rzeczy 
komisja uznała, iż ze względów 
laktycznych i merytorycznych 
ponowne wystąpienie jest nie 
wskazane. 


komunikacyjna o: 
lwiadczyła się za ew. krokami 
w sprawie opłat telefonicznych 
kcz tylko w ramach popr: 
Iniej uchwały, która obejmo- 
wała postulat bezpłatnego zakłą 
ilania telefonów oraz oblicza: 
nia należności za telefon kwar- 
ialnie. Ponieważ postulat r. 
Chariego nie mieści się w gra- 
nicach poprzedniej uchwały ko 
misja wypowiedziała się prze- 
*iwko jego wnioskowi. 


Wreszcie prez. Fiedler zwró- sp 


rit uwage radców na smutny ob 
iaw coraz częstszego pojawia- 
nia się w niektórych pismach 
artykułów złośliwie krytykują- 
tych į szkalujących znanych i 
rerionych obywateli polskich, 
udzi dzielnych i zasłużonych 
lla kraju. Niedawno na łamach 
jednego z pism warszawskich 
ukazał się artykuł niezgodny z 
prawdą 
PRZECIWKO DZIAŁALNO: 
PUBLICZNEJ M. IN. PREZE 
SA IZBY ŁÓDZKIEJ, 
a podpisany przez jednego z se 
natorów okręgu łódzkiego. Au- 
tor podaje, że jakoby stanowi- 
sko prezesa izby związane była 
z wysokim wynagrodzeniem. 
W związku z tym prez. Fie 
Iler oświadczył, ż 
stanowiska wszystkich człon 
ków prezydium, a więc i preze 
sa są honorowe 
i nietylko nie są one płatne, 
lecz. wręcz przeciwnie niejedno- 
krotnie związane są z wydatka- 
mi, które pokrywane są osobiś 


rie i z własnych funduszów 
członków prezydium. 


STAŁOŚĆ WALUTY. 
Przechodząc następnie do ak 
tualnych zagadnień gospodar- 
tzych prez, Fiedler w imieniu 


samorządu gospodarczego pod- 
kreślił, iż izba przyłącza się w 
całej rozciągłości 
go zadowolenia, 
już wyraz 

oł 


do głębokie- 
jakiemu dały 
czynniki gospodar- 
w sprawie 
„ez rząd poli 


yk 
STAŁOŚCI WALUTY. 
Izba zbadała wpływ, który 
y walutowe wywołać mo- 
gą w zakresie naszej wymiany 
handlowej. Badania te pozwala 
ją stwierdzić, iż mimo» pe- 
wnych przesunięć na nieko- 
rzyść, naogół wpływ zmian nie 
jest groźny dia eksportu okrę- 
gu łódzkiego. 
SUROWCE 1 GENY. 
Zdaniem izby, jednym z szcze- 
gólnie pilnych zadań będzie w 
najbliższym czasie pogodzenie 
wymogu równowagi bilansu 
handlowego ze sprawą zwię- 
kszenia przywozu niezbędnych 
surowców, których brak zaha- 
mowałby rozwój konjunktury 
lub doprowadził do 
niepożądanych zaburzeń 
kresie cen 
Gospodarczo niepożądane prze 
rosty cen należy usunąć w dro: 


w za: 


«. |dze odpowiednich posunięć na- 


tury gospodarczej. Tylko tą 
drogą bowiem osiągnąć może- 
my efekty niehamujące rozwo- 
ju konjunktury a z drugiej 
strony zapobiegające niepożąda 
nym zwyżkom cen w rozmia- 
mich, naruszających równowa- 
gę gospodarczą. 
Sądzić można, iż w podobny 
b podszedł do zagadnie- 
ruchu cen również komitet 
ekonomiczny ministrów, który 
obradował nad tym zagadnie- 
niem 

INICJATYWA PRYWATNA, 

W przeciwstawieniu do wege 
tacvjnych trosk ubiegłego o- 
kresu stajemy dzisiaj przed 
koniecznością 5 
OŻYWIENIA DZIAŁALNOŚCI 

INWESTYCYJNEJ, 
przy czym 
prywatna działalność w tej. mie 
rze stanowi konieczne i ważne 
dopełnienie państwowego pro- 
gramu inwestycyjnego, 


Zagadnieniu temu izba po- 
święciła specjalną uwagę, czego 
dowodem może być f: iż w 


charakterze generalnej referent 
ki sprawy wysunęła ostatnio 
wnioski, jak należy unormo- 
rać in. zagadnienie ulg in- 
ch w zakresie podat 
kowym, ponadto zaś na terenie 
min. skarbu w pozytywny spo- 
sób wyjednała już 
rewizję dotychczasowego sposo- 
bu traktowania amortyzacji. 
Prez. Fiedler w końcu stwier 


dza, iż stajemy dzisiaj w obli- 
czu nowych zagadnień o ty 
różniących się od poprzednich, ! 
iż wyraslają one z podłoża 3 
OŻYWIAJĄCEGO SIĘ ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO. 

Po przemówieniu prez. Fie:| 
|dlera izba przyjęła trzy rezolu-| 
cje. | 

Rezolucja odczytana przez r, 
Jaszuńskiego, zaznacza, że nie- | 
pożądanym zmianom na rynku | 
cen zapobiegać należy w spo- 
sób organiczny, t. j. przy pomo 


] 


cy właściwie dobranych środ 
ków polityki gospodarczej. 
Środki owe stosować należy 


przy równoczesnym uwzględnie 
min naczelnej zasady, iż stop- 
niowa i na zdrowej kalkulacji 
oparta 
poprawa cen leży w ogólnym 
interesie państwa, 
gdyż ożywia konjunkturę i 
|zwiększając nasilenie wpływów 
skarbowych, zabezpiecza równo 
cześnie 
równowagę budżetu, 
jako podstawowego warunku 
stałości waluty. 
R. Jaszuński wysunął w 
związku z tym postulat zwoła 
nia konferencji informacyjnej 


z udziałem władz administraeyj 
nych I zrzeszeń gospodarczych | 
dla ustalenia trybu postępowa* 
nia przy normowanin cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby, 

DE WIZY NA IMPORT. 


Bez zmian 
na rynku papierów. 

Na rynku walorów teadeucja na 
papiery i akcje była utrzymana, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
wykazała dalszą zwyżkę o 500 pkt, 
| 485 — 487 — 489, 4 proc. prem. 
pożyczka dolarowa utrzymała się 
na poprzednim poziomie kupno 48 
sprzedaż 49. 

6 proc. dolarowa po onegdajszej 
zniżce odzyskała z powrotem 150 
pkt. i obracano nią po 76,50 w od- 
dawaniu, a 77,50 w żądaniu. 

3 proc. renta ziemska była nadal 
bardzo poszukiwana, przy podaży 
nieznacznej, powodując zwyżkę da 
58 — 50. 

3 proc. inwestycyjna lekko zniż- 
kowala, I emisją obracano po 67,50 
kupno, 68.50 sprzedaż. II emisją po 
63,50 kupno, 69,50 sprzedaż. 

Z pozostałych pożyczek 5 proce. 
konwersyjna kupno 32,50. sprzedaż 
53,50 (spadek o 59 pkt.) 4 proc. 
konsolidacyjna, niezmieniona, a 
mianowicie 50 w oddaniu, 51 w żą: 
daniu, 5 proc. listy zastawne m. Ło 
dzi ser. X K., kupno 49,25, sprzedaż 
49.75 (bez zaiian). 

Na rynku akcjowym daje się za: 
uważyć pewna stabilizacją. Akcje 
Banku Polskiego od kilku dni trzy 
mają się na poziomie 111 kupno, 
112 sprzedaż, 


dr, St. Semhrata podkreśla ko- 
czność zwiększenia kontyn- 
gentów przywozowych na ba- 
wełnę, welnę, odpadki i szma- 


jły odpowiednio do istniejącego 


zapotrzebowania, przy równo 
czesnym zapewnieniu przydzia- 
łu dewiz i przywróceniu prze- 
mysłowi nieodzownej swcbady 
w zakresie wyboru rynków za” 
kupu surowca tak, aby m 
być on przywożony na warun 
kach jak najkorzystniejszych 
pod względem kalkulacyjnym i 
zgodnie z faktycznymi potrze- 
bami przemysłu. 
KREDYTY DLA ŁODZI. 

Wreszcie r. T. Konarzewski 
w rezolucji swej zwrócił uwagę 
na konieczną odbudowę kredy- 
tu długoterminowego i przy- 
znanie instytucjom tegoż kredy 
tu prawa wznowienia działalno 
ści emisyjnej w rozmiarach, u- 
zasadnionych najbliższymi po- 
trzebami. 

Licząc się ponadto z potrze- 
bą ułatwienia kapitałowi pry- 
watnemu dalszego kontynuowa 
nia akcji budowlanej, plenarne 
zebranie podnosi konieczność 
wydatniejszego uwzględnienia 
potrzeb województwa łódzkiego 
przy rozdziale kredytów, przy- 
znawanych z „Państwowego 

Fundaszu Budowlanego”. 

Po uchwaleniu tych rezolucji 
dyr, Bajer zreferował sprawę 
opłat, pobieranych przez izbę. 
Opłaty te zostały ujednolicone i 
naogół uległy redukcji. Tak np. 
przy  zezwoleniach przywozu 
na surowce, pół - produkty, ar 
tykuły techniczne i maszyny 0- 
ułaty wynosić będą od 50 gr. 


|do 50 zł, dla pozostałych arly- 


kułów, obejmujących przeważ- 
nie import kupiecki, opłaty te 
uległy pewnemu zwiększeniu. 
Opłaty w tej grupie wynosić 
będą od 50 gr. (przy 100 zł) do 

t. (przy 100.000 zł.). Zre 
ane zostały opłaty p 
zwrotach ceł, które wyno: 
będą 2 pro mille, za parafowa- 
nie ksiąg handlowych (3 zł.) i 
sznurowanie tych kstąg (2 zł.) 

BUDŻET IZBY. 

iu tych opłat przez 
WE zreferował bud 
* Budżet ten 


y 
CYFRĄ 524.000 ZŁ. 
We wpływach preliminswano 
m.in. 390.000 zł. z dodatków 
do opłat za patenty i 100.000 
zt z opłat reglamentacyjnych 
importu. Budżet ten w docho- 
dach jest większy od zeszłorocz 
nego o 75.000 zł. W wydatkach 
powiększono kwoty na urzędni 


ków, co dyr. Bajer molywowal 


rozszerzeniem agend izby. Wy- 
datki na ten cel wyniosą 
214.800 zł. Rezerwa przewidzia- 
na jest w wysokości 15.000 zł 
Izba spłaciła całkowicie dług 


ciążący na jej gmachu w wyso 
kości 300.000 zł. 

W dyskusji nad prelimina- 
rzem budżetowym zabierali głos 


m.in. r. Wł. Landsberg, St. 
!Markon, dr. J. Bornet, Miecz 
Hertz, Kotkowski į Rozen. M 


in. zwrócono uwagę na koniecz 
ność wyczerpania kwot prelimi 
nowanych na popieranie eks 
„portu, gdzie m. jn. projektowa: 
| ne jest wysłanie misji badaw. 


Po krótkiej dyskusji prelimi» 
narz przyjęto, poczem dokona 
no wyborów komisji rewizyjnej 
dla sprawdzenia zamknięć ra' 
chimkowych izby za r. 1936. W 
skład komisji weszli dotychcza: 
sowi jej członkowie w osobach 
pp. rr. T. Konarzewskiego, M 
Tempelhofa, Inż. O. Gorossa, 
dyr. St. Jabłkowskiego i AL. Za 
nieckiego. 

STATUTY URZĘDNICZE. 

Z kolei dyr. Bajer zreferował 
statut słażhowy i statut emery 
talny urzędników izby, który 
po krótkiej dyskusji został przy 
jety. 

Prez. Fiedler, podkreślając 
doniosły moment unormowania 
praw i obowiązków urzędni- 
ków. zaznaczył, że rozwój izby 
zawdzięczać należy niestrudzo* 
nej pracy dyrekcji i urzędni- 
ków, których nowe statuty nie: 


zawodnie  zespolą w dalszej 
pracy. 
Prezydium upoważnione zo- 


stało przez plenum do przepro- 
wadzenia ew. zmian, jakie oka- 
żą się niezbędne w trakcie osta: 
tecznego zatwierdzenią statutu 
przez władze nadzorcze. 
Wiceprezes Hertz złożył wnio 
sek o upoważnienie prezydium 
do 
ZAKUPU NIERUCHOMOŚCI 
DLA IZBY. 
Wniosek ten umotywowany 


[zostat rozwojem agend izby, dla 
której dotychezasowy gmach o- 
kazuje się zbyt szczupłym po 


mieszczentem. 

lzba uchwaliła ten wniosek, 
uzup. ac go uwagą prez. H. 
Barcińskiego. iż należy wziąć 
pod uwagę ewentualność budo- 
wy gmachu na terenie wła- 


snym, 
W koñeu izba uchwaliła wnio 

sek, doma; 

AWIEKS. f 

) GÓW MOTOROWY 


WARSZAWY 
przyznawania kupcom i prze 
mysłowcom wielokrotnych pasa 
portów zagranicznych w cenie 
320 rocznie, 

R. Feliks Sender z Kalisza po 
wołany został dóykomisji praw- 
no - administracyjnej. 

W końcu uchwalono apel do 
ser gospodarczych w, sprawie 
współdziałania w akcji pomo- 
ey zimowej, 
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Rynek_ pieniężny 

Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na weozorajszym posiedzeniu giel 
dy walutowo - dewizowej w War: 
szawie tendeacja była niejednolita 
przy obrotach aormalaych. Notowa- 
no: Amsterdam 287,30 (plus 10), 
Bruksela 99.50 (plus 35), Londyn 
25,96, Nowy Jork — kabel 5,31,25 
Aslo 130,50 (plus 5), Paryż 24,71, 
(— 1), Praga 18,78, Sztokholm 
138,9, Zurych 122,15 (plus 10). 
Bank Polski płacił za: dolary ame 
rykańskie 5,28,50, kanad. 5,27,50, 
Horeny holenderskie 286,30, franki 
francuskie 24,63, / szwajcarskie 


121,65, belgi belgijskie 89,25, funty 


liry włoskie 24,80, szylingi ‘austr 
98, marki fińskie 11,30, marki nie 
nieckie 107, w srebrze 115. 
AKCJE. 
Dla akcji tendeucja była słabsze 
przy obrotach ograniczonych. Na 


towano: Bank Palski 111,50, Cu- 
kier 52, Lilpopy: 15,30 (— 10), O: 
strowieekie 31,50 (—150),, Staracho 
wice 37 — 36,75 (— 25), 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych ten- 
deneja była morna, przy obrotach 
większych 7 proc. stabil. i 5 proc. 
Warszawy. Notewano: 4 proc. do- 
larowa 46,75 — 47, 3 proc. inwe- 
stycyjna T em. 68, TI em, 6% i: 
6, 5 proe. konwrsyjna 58,50, 6 pr. 
dolarowa 76,75, 7 proc. stabiiizacyj 
na. 485 (plus 500), po 500 dol. 487 
(plus 400). wartość bieżącego kupo- 
uu 7 proc. stabilizacyjnej na 29 bm. 
pół proc. ziemskie 
5 (plus 50), 
poznańskie 
44,95. seria 
K" 45,75 -— 46, 4 proc. poznań 
kie 4), 5 proc. Wa. wy stare 58. 
plos 200), nowa 56 — 56,25 (plus 
25. 5 proc, Częstochowy 47:50 (plus 
3%, 5 proc. Lublina stare 42,26 
plvs 125), 5 proc. Piotrkowa nowe. 
ie — 46,25, 6 proc. otil. m. Warsza 
wy VIII i IX em. 57;(plus 100). 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
No wezycajszym zebraniu giełdowym 
w Lodzi notowano: 
Trans. Sprzed. Knpno 


Dolarówka 47. 
stabilizac. 485 


inw. 1 em. 68.50 
fnw. 2 em. 60.00 
Konwers. 53.20 
Bank Polski 13 112.00 
$ pr. Łodzi 50.25 50.60 


Tendencja mocniejsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żył 18.15 — 19.00 


ylo 
Żyto (11 gat.) 
Pszenica 


zbier. 26.50 — 26.75 

przem. 19.00 — 20,00 
Jęczmień brow. 22.00 — 23.00 
Owies 17,00 — 17.26 
Mąka żytnia I 20.00 — 29.50 
Mąka żytnia II 27.50 — 28.00 
Mąka pszenna 44.50 — 46.50 
Otręby. żytnie 11:25 — 11.75 
Otręby pszenne  11.76-— 12.00 
Otręby pszenne gr. 11,75 — 12.00 


Makuch lniany 
Makuch rzepakowy 
in niebieski 

Siemię Iniane 
Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 12.12, listopad 11.61, grudzień 
11.6768, styczeń 1 luty 11.67, 
marzec 11.7071, „71, maj 
11.7874, czerwiec 11.72, lipiec 11.70, 
sierpień 11.56, wrzesień 11.42, paździer 
nik 11.27: 

LIVERPOOL 

Loco 6.90, październik 6.70. listopad 
grudzień 
60, marzec 6. 

czerwiec 6.53, lipiec 6.50, sierpień 
, wrzesień 6.27, październik 6.16, 
listopad 6,15, grudzień 6.14. 

Egipska; loco 11.5, październik 11.51, 
listopad 1151, styczeń 10.71, marzec 
10.32, maj 10.12, lipiec 9.91, paździer- 
niks 


Upper: loco 7.34, październik 7,23, 
listopad 7.16, styczeń 7.24, marzec 7.29, 
maj 7,3, lipiec 7.34, październik 7.35. 
ALEKSANDRIA 

Sakellaridis: listopad 18.50, styczeń 
18.08, marzec 17.63, maj 17.37, lipiec 
17.22. 

Ashmoumi: grudzień 12.96, luty 13.08 
kwiecień 18.18, czerwiec 13.25, paź- 
Hziernik 13.20. 


, |Firanek, Sp. Akce. reprezentowa 


30.X— „GŁOS PORANNY” — 193% 


11 


Nowy froni surowcowy wiłókiemaiciwa 


Rozbudowa przemysłu włókien syntetycznych. — Koncesjonowanie kotonizatorni. — 
Reorganizacja przywozu bawe.ny 


W środę wieczorem obrado- 
wał zarząd związku przem, 
włók. w P. P.. który w pierw- 
szym rzędzie w drodze balotażu 
jednogłośnie zatwierdził przystą 
pienie do związku 3 najwięk- 
szych zakładów przemysłu firan 
kowego: A 

a) Szlenkier. Wydżga i Weyer 
S fabryka firanek, tiulu i ko 
ronek, 

b) S-to Jerskie Zakłady Prze- 
mysłowo - Handlowe, Sp. Akc., 

c) Towarzystwo Manufaktury 
Drezdeńskich Tiuli, Koronek i 


nych formalnie przez spółkę eks 
ploatacyjną p. f.: Szlenkier, Gett- 
lich i S-ka, Sp. Akce. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
prezydium z dalszych poczynań 
w zakresie 

ROZBUDOWY PRZEMYSŁU 
WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH 
nitalu* i „textry*) zarząd 
twierdził całkowicie akcję zw 
ku w tej mierze. 

Zarząd przyjął zwłaszcza z za 


dowoleniem do wiadomości wy- 


rażoną w międzyczasie przez jej 
den z koncernów zagranicznych | opracowanego ostatnio w toku | zrzeszenia gospodarczej 


gotowość ułokąwania w nowej! 


fabryce przędziwa sziuczno-jed- 
wabnego w Polsce 5 milionów 
złotych. 
fadesłany przez izbę do zao- 
piniowania 
PROJEKT ROZPORZĄDZENIA 
O KONCESJONOWANIU PRZE 
MYSŁU KOTONIZACYJNEGO 
zarząd zaopiniował pozytywnie, 
zgłaszając jedynie poprawkę. za 
pewniającą poszczególnym za 
kładom bawełnianym możliwość 
produkowania kotoniny dla wła 
snych potrzeb bez koncesji. 
Wkońcu poddano  szczegóła 
wej dyskusji materiały przygo- 
towane do konferencji. a 
ma się niebawem odbyć w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu dla 
omówienia 3 
POSTULATÓW „SUROWCO- 
WYCH PRZEMYSŁU BAWEŁ.- 
NIANEGO 
oraz nowego projektu 


ORGANIZACJI EKSPORTU 
WŁÓKIENNICZEGO, 


wspólnych narad przedstawicieli 
przemysłu łódzkiego (izbę oraz 


Pożyczka przemysłu dia magistratu 


Walne zebran 

W środę odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. Karola Steinerta 
walne zgromadzenie związku 
przemysłu 
Państwie Polskim. 

Budżet związku uchwalony zo 
stał jednogłośnie w brzmien 
proponowanym przez 


budżetowe Zw. przem. włók. w P. P. 


nie 


inansowe komitetu budowy 


j 
plaski publicznej im. Józefa 


Piłsudskiego, akceptując w szcze 


włókienniczego w | gólności udzielenie magistratowi 
pe Łodzi pożyczki w kwocie zł. 


45.000— stanowiącej uzupełnie 
nie sumy, którą magistrat dyspo 


zarząd | nuje w roku bieżącym na kupno 


wraz z dodatkowymi kredytami |placu pod budowę biblioteki. 


na rok 1936. 


Wkońcu przyjęto do zatwier-| budżetu m. 


dzającej wiadomoś 


prawozda- 


Zwrot pożyczki nastąpić ma z 
-odzi na 1937-38 r. 


Stabilizacja cen bawełny 


Zbiory wynieść mają 12 milionów bel 


Na podstawie ostatniego spra- 
wozdania departamentu rolnictwa 
St. Zjedn. do 18 b. m. wyłuszczono 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


2-letnia dyskwalifikacja 


Naczelna magistratura pilkar 
ska ukarała zawodnika KS Bryga 
dy, Cieślickiego, dwuletnią dyskwa 
lifikacją za to, że przez szantażowa 
nie klubu, do którego należał, dzia 
łal na jego szkodę oraz pragnął w, | 
łudzić pieniądze od KS Skody 
(W-wa), za inspirowanie pogiosek 
o niepotwierdzonych zawodnikach. 
K, S. „Brygady”. ' 

* 


Donosifiśmy już 6 wymiarze ka- 
ty, jaką wydział gier i dyscypliny 
PZPN nałożył na K. S. Brygadę w 
związku z samowolnym  opuszcze< 
niem boiska na zawodach finalo- 
wych o wejście do tigi z WKS Śmi | 
gły w Wilnie. | 

Okazuje się, że pozbawionym 
prawa piastowania mandatu kapita 
na drużyny jest łodzianin, Antoni 


dla piikarzy 


za szantażowanie kiubu 


nion - Touriagu, odnośnie udziału 
w barwach ŁTSG pewnego zawodni 
ka, który niedawno opuścił mury 
więzienne w Sieradzu, po odbyciu 
kary za przestępstwo kryminanine 

Okazuje się, że przepisy PZPN 
nie przewidziały podobnych wypad 
ków i jedynie paragraf 40 statutu 
PZPN wspomina, że w drużynach 
klubów należących do PZPN mo 
ga występować jedynie gracze, któ 
rzy używają pełni czci obywatel 
skiej. Zawodnicy karani sądownie 
z utratą czci nie mają prawa bra 
nia udziału w zawodach, 

Opinia sportowa Łodzi oczekuje 
wyraźnej decyzji w tej niecodzien 
nej sprawie od miarodajnych czyn 
ników. 


Korespondent pabianicki donosi, 


Głogowski, a zawodnik Widzewa, | że Sokół naprawił już uszkodzoną 
odbywający powinność wojskową | na ostatnich zawodach PTC — Bu 


w Częstochowie. 


Głośnym echem odbił się w sle- 
rach sportowych Łodzi protest U- 


rza poprzeczkę, tak, że wyznaczone 
na niedzielę „derby” Pabianic po- 
między gospodarzami a Burzą odbę 
dą się na hoisku Sokoła, 


Mecz Makabi-HKS powtórzony! 


Kompl:kuje się sprawa spadku z klasy A 


Jak się dowiadujemy, wladze , 
ŁOZPR po kilkumiesięcznym rmilcze 
niu załatwiły sprawę odwolania, 
wniesionego przez Makabi odnośnie 
zawodów z HKS-em, prowadzcnych 
z powodu nieprzybycia wyznaczo- 
nega sędziego przez kierownika dru 
żyny HKS-u. 

Po żmudnym dochodzeniu wy- 
dział gier i dyscypliny unieważnił , 
odbyte zawody. ze względu na dłę- 
dy, jakich dopuści! się p. Bilecki i 
wyznaczył powtórny mecz na dzień | 
8 Mstopada r. b. t 


Równocześnie wydział gier i dy- 
scypliny ŁOZPR wyznaczył powtór- 
ny mecz pomiędzy Turem a SKS-em 
mieodbyty w pierwszy terminie z 
powodu zajęcia boiska drużyny ro- 
botniczej. 

W związku z decyzją władz 
ŁOZPR sytuacja w mistrzostwach 


Łodzi ki A w szczypiorniaku uległa 
zagmatwaniu. Powtórne zawody za* 


decydują bowiem. która z drużyn, 
Makabi czy SKS, podzieli los zde- 
gradowanych zespołów HKS-u i 
WRS-1. 


Pomoc, io 


mie łaska 


Posiedzenie organizacyjne komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym 


W dniu wczorajszym o godz. 7 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
organizacyjne miejskiego komitetu 
niesienia pomocy najbiedniejszym. 

Posiedzenie zagaił p. prezydent 
Godlewski, który podkreślił, że 
Łódź zda niewątpliwie w całości 
egzamin ù zaprosił na przewodni- 
czącego p ppłk. Fogla, który pawo- 
łał na asesorów ks. prałata Kaczyń 


I| skiego, prof. Podgórskiego, ks. pa 


stora Kotuię, dr. Tomaszewskiego. 
konsula Kona i dr. Marzyńską. 


Następnie naczelnik Wisławski 
zdał sprawozdanie z dotychczaso« 
wej akcji za okres zeszłoroczny ko- 
mitetu niesienia pomocy najbiedniej 
szym. 

Podczas dyskusji wniosek dyr, 


Bromirskiego, ażeby akcję niesienia | Reprodukujemy symboliczne godło pomocy zimowej 
ustalone przez ogólnopolski komi fet. 
(symbolu ofiarności publicz nej) młot — symbol pracy i kłosy 


pomocy najbiedniejszym uznać nie 
za łaskę, a obowiązek został przy: 
ięty przez aklamację. 
Następnie odbyły się 
władz komitetu oraz sekcji. 


[i 


W obronie Gejzika 

wypowie się ŁOZLA 

Sprawa wypowiedzenia przez 
PZLA posady trenera p. Cejzikowi 
z dniem 1 stycznia, jak wiadomo, 
nabrała dużego rozgłosu. 

M. in. Kraków postanowił rozpi: 
sać referendum do okręgów, które 
mają wypowiedzieć się, czy zgadza 
dzają się na rezygnację z pracy p. 
Cejzika. 

W związku z tym dowiadujemy 
się, że łódzki okręgowy związek lek 
koatlety ma się solidaryzować 
ze związkiem krakowskim i doma- 


gać się cofnięcia p. Cejzikowi wy- 


mówienia. 

Trener Cejzik przyczynił się -bo- 
wiem niemało do rozwoju iekkiej 
atletyki na terenie okręgu t6dzkie: 
go, a podczas kilakrotnego pobytu 
w Łodzi dał się poznać jako instruk 
tor b. wartościowy 2 dużej wiedzy 
fachowej. Dzięki niemu, nasi za- 
wodnicy poczynili wielkie postępy 


(oczyszczono) 8,568,00 bel tawetny 
co w porównaniu z r. ub. wyk: 
wzrost o przeszło 2 miliony bel. 


Po ogioszeniu ostatniego spra. 
wozdania, ceny bawełny w N. Jorku 
lekko zniżkowały. Agenci łóazcy 
nie przewidują jednak, by mogły 
nastąpić poważniejsze wahania cen, 
które na pewien okres czasu się 
ustabilizowały. 


Moda na nazwiska 


| Urzędowe sowieckie „„Jzwiesfia”, 
podobnie jak u nas „Monitor, 
ogłaszają zmiany nazwisk obywate- 
li sowieckich. Z nazwisk tych moż 
na się orientować w upodobaniach 
i gustach ludności. Obecnie — w 
dziwo! panuje widać nawrót do 
| Bajronizmu, gdyż szereg obywateli 
|żąda nazwisk bohaterów Puszkina 
i Gribojedowa, odznaczających się 
bajronicznym spleenem, tęsknotą 

romantyzmem, jak: Onegin, Ten- 
ski, Pieczorin. Z drugiej strony i 
| militaryzm w historycznej retrospek 
cji ma powodzenie: niejaki p. Soba- 
kin zmienia nazwisko aa Macedoń- 
ski, jest również zapotrzebowanie 
na Napoleonów. Widocznie przy* 
pomnienie regime'a cesarskego po 
przez pleśń wieków nie jest uważa: 


ne za bezpieczne. 


Pomoc Zimowa Bezrobotnym 


honki 
żyła — symbol wyżywienia i za 


wybory | będzie się odbywała tegoroczna 


bezrobotnym. Godło będzie reprodu 


i 


bezrobotnym, 
Godło to wyobraża na tle skar- 


opatrzenia. Pod znakiem tego, godła 
zimowa zbiórka ua rzecz pomocy 
kowane na znaczkach, odezwach, 


plakatach i t. p. 


t 
Ria 
W 


| 
k 
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Dźwiękawy kina-feafr 


ji 


i wszystkich 


tel. 


NNEBEZERSNZNOSZNUSSNNA 


Runnasna 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


ER Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Z Łodzi do Moskwy 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- 
tunkach, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD“, td, Piotrkowska 42, 
Dostawa szybka, pswnäi akuratna. 
Stałe indywidualne wyjazdy do Z. Ś. R. R. 


WYCIECZKI DO PALESTYNY 


Dziś i dni następnych! 


Światowej sławy tenor 


w wielkim arcydziele 


Mówiony i śpiewany po niemiecku 


W pozostałych rolach: Magda Schneider 


Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12. 


Dziś i dni następnych! 


Po „MŁODYM LESIE* 
nowy wielki film po 


miast ZSRR 


Wycieczki lotnicze do BERLINA 
Załatwianie wiz w ciągu 1 dnia 

Ulgowe bilety do Paryża, Brukseli i Londynu 

Zmiżki indywidualne do WILNA i ZAKOPANEGO 


Przejazdy 


indywidualne do 


PALESTYNY 


Wagons - Lits / Cooh, Piotrkowska 68. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor, seksualnych, 
wenerycznych | skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tl. (2-26 


ść r od 9—$1 rano i od 6—8 w 
niedstelę t święta od 10—12 


(r. 81. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 
„awadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dr. med. 


) KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 

IL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


'syjmuje od 8—2 i od 6—0 wiecz 
W niedz. i święta od 8—2 


chor. wewnętrzne 


(Spec. chor. Reumatyczne) 


Sienkiewicza 40, tel. 146-11 


przyjmuje od 4.30 do 7 wieca. 
Gabinot fizykalnej terapii 


Dr. med, 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 


tel. 139-88 


f 


Hyojena to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele Szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, drito- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw i oklen, reperacje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Ostatnie dni! NIN O MARTINI | 
Kaprys pieknej pani b rwie 


— (eny od 54 gr. — Passepartouts i bilety ulgowe nieważne 


w wielkim 
arcydziele p. t. 


Noznansuasaszozsnansanash 


Hm m 
Dr. W.Miller 


W pozostałej roli urocza ANITA LOUISE. 


prod. wiedeńskiej. 


ski 


LOS PORANNY* — 1936 


i Piotr Bosse, 4-ro 


Nr. 298 


BENJAMINO GIGLI 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


letni chłopiec 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


wg. znakomitego utworu Stefana Żeromskiego. 


Rekordowa obsada. |. Eichlerówna, W. Za- 
charewicz, Michał Znicz, Stefan Jaracz, 
Bogusław Samborski, K. J. Stępowskiiw. in. 


Film ten pozostawia niezatarte wrażenie. — Następny program: Jan Kiepura w filmie „Pieśń miłości* 


—IRFORMACYJNE,. 
Łódź, Piotrkowska 89, fal. 145-08 
Ulgowe bilety do Paryża 
(ulgi P. E. P.) zł. 90.60 
Biuro organizuje grupowe prze- 
Jazdy kolejowe do Francji, Belgii, 
Włoch, etc. co środę i sobotę— 
Biuro załatwia wizy dla studentów 
(francuską i belgijską — zł. 5.—), 
przyjęcia na uniwersytety, tłuma- 
czenia i t. d. Uwaga: Zapisy do 
grup przyjmowane są do gi Sej 
w dniu wylazd! 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, fol. 204-95 
preyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
© niedsiele i święta od 9—12 pp. 


POSZUKUJĘ wspólnika z ka- 
pitałem 5,000 zł. do składu 
węgla „Hurtdetal* w dobrym 
|punkele, Ewentualnie całość 
sprzedam. Zgłoszenia do Toma- 
|szowskiego Głosu Porannego. 
ai s AA, 
MODYSPKA samodzielna 
kartą rzemieślniezą poszukiw. 
na. Zgłoszenia z referencjami 
od 5—9 uł. 11-go listopada 76, 
m. 15, 559—2 


ZAGINĘŁA teczka z różnymi 
materjałami społecznymi, Za 
wynagrodzeniem zwrócić ma- 
terjały do sklepu papieru M. H. 
Herszkowiez, Narutowicza 38, 
Tel. 162-84, 


| | Lokale 


2 SALE fabryczne po 600 mtr. 
kw. żelazo- beton z 3 stron, 
światło, centralne ogrzewanie, 
gotowe urmądzenie transmisyjne 

do wynajęcia. Tel. 188-91. 
| 028—10 


DWA POKOJE (z meblami) z uży- 


walnością kuchni de wynajęcia. 
| | Piotrkowska 59, front, m. 9, godz 
2—4 " 


Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 1,09, Im. 90 g. Ill m. 50 g. Kup. ulg. 70g. 


Wycieczka do Rygi 
31.X—4.X1. 
Cena 98 zł. 
Generalne 


Przedstawicielstwa „IDIÓWIISA 
Wycieczki 
Do Rosji Sowieckiej 
powe przejazdy do PALESTYNY 
Wyrabianie wiz 


Zniżki kolejowe 
do Wilna i Zakopanego. 
ORBIS, Piotrkowska 14 


telefony: inform. 249-33 
turyst. 249-40 


+020402092020900009000909090 


LODU 


ilości dostarcza 


od najmniejszej 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


Passepart. i bilety ulg. nieważne 


Dr. B. Kurwicz 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz. i święta od 8—1 


Sygnatura IV Km. 1678 | 36 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarię w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 35 na podstawie 
art. 602 K. P. C, podaje do publicz 
nej wiadomości, że dnia 5 listopada 
1956 r. o godzinie 138 w Łodsi przy ul. 

„ Strzeleckiej 9 
odbędzie się l-sza licytacja rucho 
mości, należących do 
Majera Rozenblata 
składających się s 30 korcy wapna 
nie lasowanego i 550 korcy wapna 
lasowanego 
na rzecz Salomona Tenenbsuma 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2550— 

Ruehomości można oglądać w 
dniu licytacji w młejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13,10, 1936 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 


stwa w Warszawie, wykobywa 

wszelkie zabiegi oraz przyśkedje 
dyżury. 

PI. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91. 


CH 


NE BIURO OGŁOSZEŃ 


ARSZAŁKOWSKA I32.TELEF. 675.551 2.6 


Najsłynniejszy 
tenor Świata 


Pocz. 0 4 


MAmeoms! Następny program: POKUSA” W roli głównej Marlena Dietrich 
Dziś premiera! Najwspanialszy fiim polski 


¿PAN TWARDOWSKI 


RZ s. Maria Bogda, Brodniewicz, K. Junosza-Stępowski, Sielański, Znicz 


3 za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zł Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsce 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepait) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie al. 1,50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarączynow? i zaślubinowe 12 sl. Ogła 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 sap.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%o drożej 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 50%,. Ogłoszenia dwukolor. o 507 drobe 


W, drukarni własnej Piotrkowska 101. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 
enumerata Aikani wynosi w Łodzi zk 460, za odnoszenie — 
groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 98-— 
U GE Kod dw dk dY A kai a 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


daktor odp. Józef Nirnstein Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. * ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


